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S ejm  ż a ilf! u tca ra n ia  w io n jc i i  za  o l k z p  s i z a l ;
p l e n n e  przez Słiarb Państwa na Mpogach kolejowych.

Sprawozdanie przewodniczącego komisji tow. pos. Hausnera.
W A R S Z A W A , 31. 1. (tel. vył.).

Na uzis ie jszem  plenarnem  p o s ied ze ­
n iu  Sejm u p rz y s tąp io n o  ao w yboru  
wicem arszałka. P rzed tem  pos. S ła w e k  
ośw iadczy ł że w  obecnych w arunkach  
klub B B W R  u s iu u <* sic od udz ia łu  
w g ło so w a n iu  przy,, w yborze  w ice ­
m arszałka  Sejmu,

M otyw y te g o  postanów  Lenia p o d a ł  
w n as tępu jące j  deklaracji :

, ,M a r s z a ł e k  S e jm u  D a s z y ń s k i  p r z e d  
kilku dn iam i p o in fo rm ow ał m m c, iż 
wobec rezygnac ji  dw óch  w icem arsza ł­
ków, a m ianow ic ie  pos ła  M arka  i 
f o s ł a  W oźnick iego , b ędą  m u s ia ły  się 
oobyć w ybory  now ych w icem arsza ł­
ków  Sejmu W  zw iązk u  z tein zap y ­
tał m m e, czy  klub B B W R  zechciałby 
p rzedstaw ić  ze sw e g o  g rona  jednego  
lun dwóch kandydatów  na w ic e m a r­
szałków’. Po  naradz ie  z p rezya jum  
klubu B B W R  d a łem  panu m a rsz a łk o ­
wi Sejnar n a s tę p u ją c ą  o d p o w ie d ź :  
Klub B B W R  uważa, iż z je g o  grona  
jako  na jl ic zn ie jszeg o  klubu w Sejm ie  
w in ienby  być w y b ra n y  m arsza łek  Sej­
mu. G d y  jeunak  na począ tku  obecnej 
k a d e m ji  s e jm o w e j  w iększość  Sejm u 
kand y d a tu rę  prof. B art la  odrzuc iła ,  
w ów czas  B B W R  pow strzy m ał  się od  
desygnow an ia  z e - s w e g o  g ro n a  w ice­
m arsza łka , u su w a jąc  s ię  w  ten  s p o ­
sób od odjtowiecrzialności za Sejm i 
m etody  iego pracy. W  obecnym  czasie  
B B W R  zg odz iłby  się na d esy g n o w a­
nie dwóch k an d y d a tó w  na w ic e m a r­
sza łków , lecz jedjTiie tylko przy  d o ­
tychczasow ej ilości tych s tanow isk . 
P o  pa ru  dniach marsz. D aszy ń sk i  z a ­
kom un ik o w ał  im, że p ropozycja  nasza  
nie  zos ta ła  pirzyjęta“ .

P o  tern ośw iadczen iu  klub B B W R  
opuśc ił  salę

P o  p rzep row adzen iu  g ło so w a n ia  
m arsza łek  ozna jm ił ,  że g lo s o w a ło  170 
posłów g ł 0 sówT ważnych o ddano  151, 
abso lu tn a  w iększość  70. Towo pos. 
Pużak  ( P P S )  o t rz y m a ł  138 g losow , 
inne  g lo sy  b y ły  rozs trze lone  na ro z ­
maitą ch kandyda tów . J. D ębsk i  ( P i a s t )  
o trzym ał 4 i W alnicki 4 g łosy . Pos.

Pużak  ośw iadczył,  że w o b e c  tej w ię ­
kszości, stanowaska w icem arsza łk a  
p rzy jąć  nie może, gdyż  uważa, że 
m u s ia łb y  o trzym ać zau fan ie  conaj- 
m nte j p o ło w y  ustawrow ej liczby p o ­
s łów . ^ '

W obec  tego  m arsza łek  Daszyński 
ośw iadczył,  że sp ra w ę  w y b o ru  w ice­
m arsza łka  p o s ta w i  .na jednem  z n a j ­
bliższych  posiedzeń .

Co do deklaracji pos. Sław ka m ar­
szałek  D aszyński o św iadczy ł ,  co n a ­
s tęp u je  :

,,Chcę parę  s łów  p o w ieu z ieć  tv 
sp raw ie  dleklaracji p. S ła w k a -

S ta ło  się zwyczajem , k tó regoby  n a ­
leżało  unikać wr życiu po litycznem , 
ze się re feru je  poufne  ro zm o w y  wr 
fo rm ie  takiej, k tó ra  po tem  nie usto i 
się  w obec  rzeczyw istości.

Kieay ro zm aw ia łem  z p .  pos. S ła w ­
kiem, w }chodziłem  z tego  za łożenia ,  
że klub tak w ie lk i,  jak  klub BBW R 
pow in ien  mieć z a s tę p s tw o  w  jirezy- 
djum Sejm u. K ieay  W marcu 1Q28 r. 
w ybii  rano m arsza łk a ,  k lub B B W R  
za ją ł  s tanow isko  czysto n eg a ty w n e ,  
rezy g n u jąc  z w sze lk iego  udz ia iu  w  
pracach prezyoju tn . M yśla łem  i m ó­
w iłem  w te d y  z p. pos. Sław'kiem o  
sposobach  nap raw ien ia .

Jednym  ze  sposobów' było z w ię ­
kszenie  ilości w ieem arszalków na 
po ds taw ie  zm iany  re g u la m in u  Sejmu. 
K ieay  m ów iłem  o w icem arsza łkach  
ć,ziś u rzędujących, zw róc iłem  u w a g ę  
na z ły  s tan  zdrow ia  j>. pos. W oźnic­
kiego.

P. [.os, S ław ek  w yciągną ł  z tego  
konsekw encje , że p. pos. W oźnicki 
zrzeka się w icem arsza łk o s tw a .  T ego  
w niosku  oczyw iśc ie  w yciągnąć  nie 
m ożna i u la tego  b a tu zo  u b o lew am  
n ad  tern, że p ryw atne  rozm ow ry s ta ją  
się później p rzedm io tem  oeklaracyj 
sejm owych.

U w ażam  tę  sp ra w ę  z a  za ła tw ioną  
naraz ie  aż ao  ro zp isan ia  nowych w y ­
b o ró w  w icem arsza łk a  n a  przysz łem  
pos iedzen iu .

P rz y s tą p io n o  do  trzeciego czy tan ia  u -  
s t a w y  o u je d n o s ta jn ie n iu  t e r m in ó w  p ł a t ­
ności  j ioda tku  g ru n to w eg o  i sk ła d e k  Ubez­
p ieczeń  o d  ognia. P o  d y sk u s j i  p rz y ję to  
u s ta w ę  w trzei- im Czytaniu.

/. kolei  Izba  p r z y s t ą p i ł a  do  ^p ra w o z d a -  
, m a  k o m is j i  a d m in i s t r a c y jn e j  o ró ż n y c h  

wnioskach  P .  P .  8., W y z w o le n ia  i 3 tr.  
Clił. w  kwTcstji

ZMIANY O K D Y iV \Q ł W Y B O R C /K J
BO RAJJ G iU JN N Y U i X POM l.A iO -  

W Y(. i ł  W A1ALO PO L SC E .

R e fe re n t  pos.  C io łk o sz  ( P P S )  p o d k r e ­
śla , że  u s taw a  o p r a c o w a n a  p rz e z  k. misję  
a d m in i s t r a c y jn ą  w  nas tęp . , tw ie  ró ż n y c h  
w n io sk ó w  m a  c h a r a k te r  ty lu o  ty m c z a so -  
wo reg jona lny .  P ro je k t  p rz e d ło ż o n y  o b e c ­
n ie  jes t  .ozęśćią s k ła d o w ą  większego^ k o m ­
pleksu .  Jego u z u p e łn i e n i e m  m a  b y ć  u s t a ­
wa o rg an izacy jn a  o s a m o r z ą d z ie  g m in  
m ie jsk ich  i  s a m o r z ą d u  pow ia tow ego  w  4 
w o je w ó d z tw a c h  p o łu d n io w y ch .  C n o d z i  tu
0 z m ia n ę  o rd y n a c j i  w yb o rcze j  w m ias tach
1 m ia s te cz k ac h ,  g d z ie '  jeszcze  obowuązujo  
ordynaicja z v. 1880, k tó ra  z d a n ie m  m ó w ­
c y  'z a p rz e c z a  rówaio.śct, p o w szech n o śc i ,  
tajności,  b ezp o ś re d n io śc i  i p r o p o r c j o n a l ­
ności.

M ów ca  o m aw ia  d o ty c h c za so w y  s tan  rze -  
•czy o ra z  p o ru sz a  p o szczeg ó ln e  p u n k ty  
p ro jek tu  p o d k re ś la jąc ,  że  k o m is ja  ico do  
art.  10 s tan ę ła  n a  s ta n o w isk u ,  żeby  w  
najszą  b sz y m  cza s ie  o d b y ć  się mógł} n o ­
w e  w y b o ry  do łtaci m ie jsk ich  n a  p o d s t a ­
wie  n o w e l  u s t a w y  i p ragn ie ,  by  o n e  się  
o d b y ły  w’ c iągu  2 m u  sięcy  od we jśc ia  
tej u s ta w y  w  życie,  tv iko  n a  te ren ie  i a r o ­
w a  l ta r a k o w a  aa' c iąg u  m ie s ię c y  0. K o m i­
sja z am ie rz a  u z u p e łn ić  te n  p r o je k t  p r o ­
jek ta m i  in n y m i ,  m ia n o w ic ie  ustaavą o o r ­
d ynacj i  w yborcze j  d o  g m in  w ie jsk ich  w 
M ałopolsce ,  u s ta w ą  o organ izac j i  i  o r d y ­
nacji  w yb o rcze j  do sam orządóay  t e r y t o ­
r ia ln y ch  w  M ałopolsce .  P o  -dokonaniu  tycli 
r e fo rm ,  M ałopo lska  z r ó w n a n a  b ęd z ię  z 
m n e n u  d z ie ln ic a m i  Polski.

L  ko le i  z a b ra ł  g łos n a cz e ln ik  avydz„ 
a d m m is t r  av Alm s p r  aveavn W in d a -  
kieaai z, z aznacza jąc ,  że  m in i s t e r  spraav 
aveaam. uzn a ł  za » p o t rze b n e  u r u !" h o im en ie  
s a m o r z ą d u  m ie jsk iego  av M a ło p o ts w  i u -  
stosunkoavał  s ię  prza h a ln i e  do  tej o r d y ­
nacji  avyborczej,  j e d n a k ż e  z  t e m  z a s trz e ­
żen iem ,  b y  o n a  w esz ła  aa- życie  d o jn ero  
po  upłyaa-ie kad en c ji  obecn ie  u r z ę d u j ą ­
cy ch  K a d  gniinnycli.  R ząd ’ aa-nosi z m ia n ę  
art. 12 o w e jśc iu  av życie  u s ta w y  av ten  
S|iosób, że  oboaa-iązywać ona będzie  na  
o b sz a rz e  E w o w a  i K ra k o w a  z d n iem  jej 
og łoszen ia ,  a av in n y c h  m ia s ta ch  i m i a ­
s teczkach  z d n ie m  wygaśn ięc ia  K ad en c ji 
o b e cn y c h  K a d  m ie jsk ich  d o  jest  p o t r z e b ­
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n e  d lategb, ż e  p rzep row adzen ie  w y b o ró w  
łączy  sfę z u ru c h o m ie n ie m  o lb rzy m ieg o  
a p a ra tu ,  a choclizi tu  o w y b o ry  n a  n o w y c h  
z a s n d a m ,  ' l o  m o g ło b y  o p ó ź n ić  wejście  w 
żyjcie s a m o r z ą d u  powia tow ego ,  n a  k tó ry m  
m in is t ro w i  zależy .

N as tęp n ie  j i r zem aw in i  pos. Psawżawtófci 
-(KI. Nfi.r.) zarzuca jąc ,  że  sp ra w ę  tak  wa’ż- 
ną. t r a k tu je  się ze z b y tn im  p o śp ie ch e m .  
Uw ażając ,  że p ro je k t  ten  p o w in ie n  być 
g ru n to w n ie  p rz e m y ś la n y ,  m ów ca  wnosi  w

Afera progowa w
P rzy s tąp io n o  uo sp raw ozdan ia  n a d ­

zwyczajnej K on.tsji  S e jm o w e j  w spra  
w ie  polityki p o d k ład o w e j  min. kom. 
Jako  s p ia w o z d a w c a  p rzem aw ia ł  t o s \ . 
pos. H ausner.

K om isja  m ia ła  ao  /b a a a n ia  m ate-  
r ja ł  nadzw yczaj trudny. O a b y la  ona 
38 posiedzeń  w W arszaw ie ,  2 w 
K rakow ie, 2 w e  L w ow ie , 2 w  W il­
nie, ro zp a try w a ła  9 m e m o r ja łó w  i 
p rzes łucha ła  około  35 urzędników , o~ 
raz 14 przedstawicieli p rzed s ięb io r­
ców.

W  całej Wj spraw ie, a d m in is t rac ja  
pa ń s tw o w a ,  która  po w in n a  w y s tę p o -  
\rać  jako  jedna ca ło ść  w  charak te rze  
kupu jącego  p o uk łaay ,  tej jedno li to śc i  
nie okazuje .

N iem a na leżytego  kontaktu  m iędzy 
min. komunikacji a min. handlu , k tó ­
re zaw ie ra  u m o w y  drzew ne z z a g r a ­
nicą. N aprzyk ład  min. kom unikacji 
nabyw a znaczną ilość p ro g ó w  w ła ś ­
nie na parę  ani przed  w y p o w ie d z e ­
niem trak ta tu  /  N iem cam i, co oczy­
wiście m u s ia ło  m]CĆ w p ły w  na ceny 
na rynku drzew nym .

Także  nie było  należytego  kon­
taktu  z min. rolnictwa.

Spraw ność  adm inis trac ji  p o z o s ta ­
w ia ła  ró w n ież  w ic ie  do życzenia. —  
Naprzykłaci korespondenc ja  m iędzy 
min komunikacji a dyrekc ją  lasów  
w e  L w ow ie  t rw a ła  od w rześn ia  1927 
r. ero l is ło p aaa  1928 r. i wkoncu o- 
kazało  się, że lasy p a ń s tw o w e  p ro ­
g ó w  nie dostarczyły .

R ozpow szechniano  opi.nję, ze g ro z i  
ka tastrofa , że nie bęoz ie  p rogów , 
góyż zabrak ło  Sosen i d ę b ó w  R obiło  
się przez 3 m iesiące  p ró b y  z jiro- 
gami żelaznemi ale pokaza ło  się, że 
jeuen  p róg  bęozie  kosz tow ał 30 zł. 
N a szczęście k a ta s tro fy  nie było, o 
czem przekonało  się m in is te r jum , k ie ­
dy  ro zp isa ło  d o s taw ę  na o lbrzym ią  
ilość 7 milj. podkładów w  jean y m  
roku. W tedy  p rz e d s ię b io rc y '  i do ­
staw cy cisnęli s ię  do tego  p rze targu .

Kom isja  dosz ła  ao  baruzo u jem ne­
go  sądu  o byłym dyr. C iechanow iec­
kim Tym czasem  g łów na  inspekcja  
orzek ła , że nie zn a laz ła  nic, e o b i  
wskazwwuło na złą w olę  lub k a ry ­
godne  m eoba ls tw o  p1., C iechanow iec ­
kiego.

N as tępn ie  mówca p rzed s taw ia  m a ­
ch inac je  dostawców w zw iązk u  ze 
zm ienia iacem i się k o n iunk tu ram i na 
drzew o. O to  jeaen  z p r z y k ła d ó w :

W  jesieni 1926 r  rninist rozpisa ło  
p rz e ta rg  we w szystkich  dyrekcjach 
.W porów n an iu  z p o p rzed n ią  ceną 3

irr .jeniu KI.Nar.  u  o d es łan ie  go do komisji .
N a  p o s ied zen iu  p o p o łu d n io w e tn  izba 

p rz y s tą p i ł a  do  da lszy ch  o b ra d  naci prójel: 
tern u s taw  sa m o rzą d o w y c h .

Lo p rz e m ó w ie ju a c h  pos. Celo wieża (KI. 
Ukr.i,  P n la k ie u  i za ( g £ ) ,  k ló ry  p ru g o n o -  
Wat, by .czynne p ra w o  w yborcze  p r z y s ł u ­
giwało  od  21 lat, b ie rne  od  .30 Lit, o raz  
b y  p rz y zn a ć  p r a w o  w y b w z e  także z a w o ­
d o w y m  w o jsk o w y m ,  przema-w i:»ł jeszżae 
ipos.” Losce ( l i i .  Żyd,).

Mirt. Komunikacji.
zł. 80 gr. p rze targ  uzyskał cenę 4 zł. 
15 gr. do 4 zł. 70 gr. j e s t  to  cena 
w  tych w arunkach  dobra  i p*o tej 
cenie m in is te rs tw o  m ogło  zakupić 
podk łady  na rok 1927. Nie zo r jen to -  
w a lo  się jeditaK  i w lis topadzie  u-  
n ieważiiiło  ten p rze ta rg  polecając dy^ 
rekcjom, ab}- w esz ły  w  rokow ania  
bezp o śred n io  z p rzedsięb io rcam i, —• 
wyznaczając  cenę 4 zł. 30 gr.

Tym czasem  kon junk tu ra  rośn ie  —  
p rzeds ięb io rcy  w p ra w d z ie  s tanę li  ao  
rokow ań, ale zgodzili  s ię  ty lko na 
m nie jsze  dos taw y, czekając  na zm ia ­
nę ceny. O  ile zaw ie ra ją  u m ow y, 
czynią to z zas trzeżen iem , że jeżeli 
w k tó re jko lw iek  dyrekcji  m in is te i  jum 
podniesie  cenę, to ta  ćena będz ie  i 
ala nich o b o w ią z y w a ła .  W tej s y tu a ­
cji m m js te r ju m  p o p e łn i ło  sze reg  d a l­
szych b łędów . M ożna było , m ając  w 
spadku  po min C h ą d z y ń s k im  2 i 
joół m iljona  podkładów^,' spoko  jnie u- 
krócjć zapędy  p rzedsięb io rców

N r / i ę p n ie  Iow  IL ru sn er  p rzeds taw i)  brał.  
w s z e lk ie j 'o r i e n ta c j i  w in in is lo r ju in  o tern 
i—  co  się  dz ie je  n a  ry n k u  drzewnymi i 
w ykaza ł ,  jak da lece  ka r te l  d r z e w n y  w y ­
zy sk iw a ł  tę  n iezn a jo m o ść  rzeczy prze;,  
innuster j i in i

d ó w ią c  o b ra k u  kon tak tu  p o m ie d z ,  j ,o-  
szcizegolnemi m u n s t e r ju m i  —  co spow io-  
i lo w ało  wtargnięcie, do d o s taw y  pitigów 
wde.i zgrai doslawye-ów -  re fe ren l  z a p r o ­
p o n o w a ł  im ien iem  kom is j i ,  ażeby rninist.

Kalendarz prac Sejmu nad 
budżetem.

W A R SZ A W A , 31. I (Rat.). Na 
u„isiejszem posiedzen iu  p rz e w o d n i­
czących klubów  usta lono  nas tępu jący  
kalendarz  prac Sejmu mia z a ła tw ie ­
niem budżetu  na r. 193 0 /3 1 :  D rugie  
czytanie pre lim inarza  budżetu  ro zp o ­
cznie  się 3. lu tego  . trwać będzie  
w c iągu  7 dni, dn 10. lutego. Dzień 
1 1. lu tego  bbuzie  przeznaczony na 
czy tan ie  popraw ek  do trzeciego czy- 
lan ta j  (Dnia 12. lu tego  nas tą j  i t rze ­
cie czyhanie, 13. lu tego  przygotow al­
nie j-re iim inarza no przesłan iu  go  
Senatow i. Dnia 14. lu tego  b ędz ie
d .uem , w  którym  budże t  m usi być 
przekazany Senatow i

—o—

ro ln ic tw a  p rzy ję ło  na  siobic z o b o w ią z a ­
n ie  sta łego  z a o p a try w an ia  m m .  Komuni 
kacji  w p o d k ład y ,  1 sic. żeby  p o ło w a  z a ­
p o t r z e b o w a n ia  Jiyła p okry ta ,  a  to po c en ie  
k osz tu  własnego .  \ \  ten sposób  lm nis t ,  
k o m u n ik a c j i  b y ło b y  w n a d e r  k o rzy s tn e ]  
sy tuac j i  w o bec  r e sz ty  dostaw ców .

W k o n k lu z j i  swego b a rd zo  o b szernego  
r e fe ra tu  Iow. l lausne .r  im ien iem  kom is j i  
p rz ed ło ży ł  n a s tę p u ją c e  r ezo lu c je :

Rezolucje.
1. Se jm  p rz y jm u je  do  w ia d o m o śc i  s p r a ­

w o z d an ie  kom is j i .  2. Se jm  w zy w a  rząd ,  
a b y  w  sp raw ie  z a o p a try w an ia  koleji  p o l ­

s k i c h  w  p o d k ła d y  k o rz y s ta ł  zc  w s k az ań  
kom isji .  3. Se jm  w z y w a  r z ą d  do p o c zy n ie ­
n ia  w'szyslkicji z a rz ąd z eń ,  ab y  w m n i  w 
m y ś l  sp ra w o z d an ia  k o m is j i  poc iągnięc i  
byli  p rżoz  w ła śc iw ą  w ład zę  do ocłjiowie- 
dż ia lnośc i  za s zkody w y r z ą d z o n e  S k a r ­
bow i L ań s lw a .  1. Jfejl i w zy w a  N. 1. K., 
by na  p o d s ta w ie  b a d a ń  k o m r . j i  i m a tc -  
r j a łó w  jirzez  m ą  z e b ra n y ch  p ro w ad z i ła  
dai.sze prsioe w  ce lu  ustJilenia, wysokośc i  
strat p r z e z  S k a rb  PuńslW a jfoniesionyydi 
p rz y  ztikupiiie  p o d k ła d ó w  za lata  lli'27, 
1928 i 1929. .3. Se jm  wizy wa rząd ,  bv ze 
w sżys tk icn  /z a rz ą d z e ń  i w y n ik ó w  zdał 
sp raw ę  Se jm ow i w c ią g u  jednego  ro k u

P ra c z  tagó jest w n iosek  m n ie jszo śc i ,  ubv 
r z ą a  za rz ąd z i ł  zb ad a n ie  .Spirowy p r z e z  w ł a ­
ściwe o rgana ,  usta li ł  ew en l iu . ln e  s tra ly .  
w yc iąg n ą ł  z  tego Odpowiednie, w n iosk i  i 
zd‘n-1 se jm ow i sp ra w ę  do  roku .

[m ien ien i  m n ie jszo śc i  k om is j i  p r z e m a ­
wia ł  pos. SobotowSUi (BB).

N a s tę p n ie  o d p o w ia d a ł  m in. Kiilni,  k tóry  
•Ci z akończen ie  o św iad czy ł :

Sp ra w a  p o d k ła d ó w  jes t  I rm ina  i m ogą  
się, z d a rzać  p ew n e  błędy bez  z łe j  woli,  
co s tw ie rdz i ł  r e h r e n l  ieonusji w sp raw ie  

- |), li&rwiczn. - — -  t— «--- !—» — ---------
l a k  sa m o  m e  m a m  pewnoSui, że  osoba  

p. C iechanów icckicgo m o ż e  być ju ż  teraz, 
o s k a rż o n a  o nadużyyuni k a rn e .  Zdaje  mi 
się, że ko m is ja ,  k tó ra  m ó w i  o w in ie  m e 
w y m ie n ia ją c  n a z w u k  i n ie  poda jąc  na  
czem  polega  wina,  jirzedwjcześnie m ów i 
o takie j  w mie. Będzie (o m o ż n a  d o p ie ro  
s tw ie rdz ić  po  d o k o ń c ze n iu  b a d a ń  i {prze­
s łu c h a n iu  św iad k ó w  z w ir t fcą  o śk a rż o -  
liego.

N as tęp n e  p o s ie d ze n ie  .Sejmu w p o n ie ­
dz ia łek  o g'ódz. l 0 - t e |  rano.

- o -  |

„Filantropia" w urzędach 
zahazana.

W W iS /A U  \  :i| s tycznia  M el  wfł.te
Alm. spraw wewn fń Jó zcw sk i  w v d a t  dziś 
nas tępu jący  okóln ik

„ D o sz ło  do w im lom oś u ilmns*(ersi\»a, że 
/ d a i^ u  ją się w y p a d k i , : iż wliulze a i i im m -  
Slracji ogólnej przy sposobno. '  i spe łn ian iu  
czynności  u rz ę d o w y c h ,  naprzy k ład  ip/rzv 
wy da w a m  u p i s z jo r ló w ,  kari nu  b roń  ilp, 
p o b ie ra ją  ort s tron  d o b ro w o ln e  da lk i  na  

i&ele s | io łeczne  i ^ h u n ia m la r i i e  a nawet 
u z a leżn ia ją  wy.konanie tej c zy n n o śc i  u- 
rzę-dowej od p rzed s taw ien ia  d o w o d u  u i s z ­
czenia  op ła ty  na p o w y ż sz e  cele. P o n ie w a ż  
p o s tę p o w a n ie  tskże da je  powód do u z a ­
sa d n io n y ch  sk a rg  i z iża łeń,  ze-chcĄ pęt 
'w ojewodowie  i k o m is a rz  rz ą d u  w A ir -  
jsznwie zw rócić  u w ag ę  p o d leg łe m  w ładzom ,  
ż( p n h i t in u u e  jnkw bk.rtw iek  'ó p ła l  d o d a t ­
kowych  lic. o p a r ty c h  na o b o w iązu jący ch  
pi zepiisiwii jest n ie d o p u szc za ln e  i w-uino 
b y ć  bezw zg lęd n ie  z an iec h a n e" .

Frate komisji nad zbadaniem homtsar. pządnw w Kas. eh.
W A R S Z A W A , 31. 1 (P a t .) .  P o d ­

kom isja  budże tow a  Se jm u ao  yba-
c.aiua r / .ąców  kom isarycznyd i is K a­
sach chorych, pocL przewoanictys em 
posła  K w apinsk iego  poleciła  na n\ nio 
sek posła  J a n k o w s k ie g o '( N P R )  spra-

w ozuaw cy  pos. łh ijąkowi p rz y g o to ­
w anie  re fe ra tu  i p rz e d ło ż e n ie  w n io ­
sków  v, te rm in ie  8 dni Na po s ied ze ­
nie kom isji  zaproszeni będą  p rz e d ­
staw icie le  M in is te rs tw a  Pracy.

— o-



.D Z IE N N IK  LU D O W Y '* nr. 2-6 z dnia 2. lu tego  1036.

Jak obnos i l iśm y  b. byr. u rzędu  u- 
bezy. J. Ochm an zaskarżył „D z icn ik  
Luc.o\vv“  o obrazę  czci p rzez  zam ie­
szczenie no ta lk i,  za rzucające j  mu 
brak charak te ru ,  nostosow yw  ai.ie 
przekonań  politycznych do oko licz ­
ności i ka r je row jczos tw o .

Sąu  na pop rzedn ie j  ro zp raw ie  cio- 
I uśc ił  z ao f ia ro w an y  przez obrońcę  ur. 
H ersz ta la ,  dówów p ra w n y ,  U wczoraj 
Oubyta się  ulruga ro z p ra w a  poci prze­
w odn ic tw em  p. rancy  M ayera. Po  o d ­
czytaniu  aktu o sk arżen ia ,  sąo  przy­
s tą p i ł  00 p rzes łuchan ia  św Lądków. — , 
P ie rw szy ;  na żądan ie  O chm ana  za­
przysiężony zeznaw ał to w  S zczy rck  :

W  1022 r. sp rezen to w an o  mi O ch­
m ana, m ło aeg o  chłopca, bęaąceg o  n a  
s tuujach we L w ow ie . P ro szo n o  m m e 
o w yszukan ie  mu jak ie jś  posacn , a -  
zeby mu um ożliw ić  ukończenie  s tu-  
a jów . Byłem w ó w czas  członkiem W y ­
dz ia łu  S am orządow ego , g a z ie  n a ry b ­
ku m łodz ieży  z pow odu  w o jn y  b y ło  
brak. Poleciłem  p. O chm anow i w n ieść  
podan ie  i ^z ięk i  m em u poparc iu  o- 
t rzym ał p osadę.

Rówmocześnie by łem  w iceprezesem  
Z arząd u  Z w iązku  Kas chorych. D y­
rek to rem  w tym zw iązku  by ł w y b it­
ny znawca unezpieczeń społecznych  
Li. r Karol N acber, ale cz łow iek  
już w podeszłymi w ieku , w'obec cze­
go  zachodziła  po trzeba  w y szu k an ia  
d la  tej ins ty tucji  cz łow ieka  m ło aeg o ,  
k tó ry b y  m ógł się odpowńec nio w tej 
dz iedzin ie  wykształc ić  N a m ó w iłe m  
w ó w czas  O chm ana, ażeby w s tą p i ł  do 
tej insty tucji.  N ieszczęście  chciało, że 
po roku N acher um arł. W y ło n i ła  się  
kw estja  obsadzen ia  s ta n o w isk a  Wy re­
ktora  tego  zw iązku. W ład ze  n a d zo r­
cze naciskały, by  rozpisać  konkurs . 
Ze  sprawcą tą  zw lek a łem , a z a rz ą d  
z.wiązku na m o ją  p ro p o z y c ję  po ru -  
czvł k ie ro w n ic tw o  O chm anow i.

Na posiedzen iu  zarz.ąau w  tej s p r a ­
w ie zaszedł charak te rys tyczny  m o­
m ent, m ianow icie  Ochm an za ż ą d a ł  ka 
tegorwrznie takich samych poborowy 
jakie pobiera ł bł p. Nacher. W y ­
tłum aczy łem  p. O chm anow i n ie w ła ­
ściwość jego  p o s tę p o w a n ia ,  m ó w iąc  
mu, że dzis  liczy zalew wie 24 lat i

ju ż  ub iegu  się o w y so k ie  pobory
j  ka legorji ,  gdy więc będz.ie w ten 
sposób  p o s tę p o w a ł  —. to w  50-tym 
roku żytC&a nic b ędz ie  d la  n iego  w 
Polsce od p o w ied n ie j  rangi.

Ale p'. O chm anów  w id o czn ie  moje 
a rg u m en ty  nie tra f i ły  d o  p rzek o n a ­
nia. Podczas u rzędow an ia  s t a w ia ł  
c iąg le  kw estję  osobis tych  p o b o ró w .

Z a rz ą d  na żąw inie  podw yżki p o ­
borów się  nie zgoaz jl  i Ochm an p o ­
zos ta ł  nadal na  tem s tanow isku  aż  
do czasu, kieuy w ła c / e  nadzorcze

pvzcpiowacvz.iłv lustrację  w  te j  ais ty­
lnej i i odmówj!y za tw ie rd zen ia  O ch­
m an a  na s tan o w isk o  dy rek to ra  z w i ą ­
zku, m o tyw ując  tę o d m o w ę  stw icr- 

-azonem i przez lu s tra to ró w  n iedom a- 
gan iam i w k ie row an iu  b iurem  z w ią ­
zku

N a rozpisany konkurs  na po su n ę  
dyrektora  tego  zwią/Ku m ia n o w a n y  
zos ta ł  kto inny, a O chm an p o zo s ta ł  
nadal w cha rak te rze  w icedyrek to ra .

W  czasie  k ie row ania  tem b iu rem  
Ochm an go ść  często  tak na posiedze­
niach zarządu , jakoteż p rzy  o sob i-  
stem stykan iu  się ze m ną p o d n o s i ł  
kw estję , że

:uy. ck ior  z w ią zk u  p o w in ie n  p o ­
bierać nic m n ie js ze  pobory ,  ani­

że l i  nączetm ' lekarz
tej insty tucji .

Pon iew aż  w ó w czas  lekarz naczelny 
jako  s ta rszy  człowiek i p o z b a w io n y  
p rak tyki p ryw atne j  z p o w o d u  p rze ­
n ies ien ia  z innej m ie jscow ości i za­
jęć w insty tucji  tej pob ie ra ł  w'yna- 
g ro u zen ię  około 1.200 zł. m ieś., p rze ­
to m<_mc>żliw'em było , ażeby tak m ło­
dy cz łow iek , bez d łuższe j  fachow ej 
prak tyki, o t rzy m aw szy  tak odpow  ie- 
cu ia lne  s tanow isko , jak k ie ro w n ik  
Z w iązku , m ógł mieć p re tens je  do  tak 
w ysok iego  w ynagrodzen ia .  ’ -.

Puliap jalio specjalna nagroda

( l a  tego zwy jęzcy w m ię t  z y n a ro d o w y m  
r a u  zie g w ia źd z is ty m  do  Alonle ( ż u to  Idó- 
ry w y k a że  s ię  p r / e b y o je m  na jw iększe j  o n -  

lea io ś  i.

P o zos taw an ie  O chm ana  na s ta n o ­
w isku  w ieedyr. by ło  n iem ożliw e , w o ­
bec tego  skorzysta łem  ze sposobnośc i ,  
aby  go  zalecić kom S trzeleckiem u do 
m ag is tra tu ,  gdzie  w krótce zos ta ł  r a d ­
cą, ku p ow szechnem u  oburzeniu u rzę ­
dników m iejskich

Politycznie  okazyw ał sk łonności d o  
kom unizm u, co potw ierdzają w yroki 
sąuti w s tow . akaaem ickiem  „ Ż y c ie “ 
i sądów party jnych , o a n o s i ł  s ię  co- 
najm nie j obo ję tn ie ,  jeżeli nie w rogo  
a o  k ierunku n iep o d leg ło śc io w eg o  wr 
P PS .

W  chwali p o w s ta w a n ia  „ frakc ji  
rew oluc .“

zwalę,zat nam ię tno  r o z ła m o w c ó w ,  
nazyw a jąc  M o ra czew sh teg o  i in ­

nych zdrajcami.

W b re w  jednak  tym w y s tą p ie n io m  
w krotki czas potem  sam  w s tą p i ł  do

F.adjoslucL_iwh(i

„blriŁY TROJKĄT‘1
specjalnie do D E T E K T O R Ó W  

w szędzie do nabycia  
FaLryka „Kontakt*1 sp. z ogr. por. 

Lwów, SyKstuska 14

frakcji, p rz e n ió s ł  s ię  d o  M S W ew n.,  
potem  oo  min. pracy, a w parę  ty ­
godn i potem  w róc ił  a o  Lw-owa już 
w charak te rze  d y rek to ra  U rzęau  U - 
bezpieczcń N a tem stanowosku

•rozwinął sprzeczną  z W yznaw ane/n i  
óotąu  ~.os(niaim w a lkę  z  sam orządem

u- Kasach chorych, ro z w ią z y w a ł  z a ­
rządy  Kas, nie oszczędzając  i tych, 
w  których sta łem  na czele.

P o s tęp o w an ie ,  to m ogę s o b ie  w y ­
tłum aczyć jedyn ie  chęcią z^obyrcia so ­
bie zaufani i w nowy.m rządzącym  o- 
boz .e  politycznym, który iaeow o by ł 
m u zaw sze obcym P o su n ą ł  się nawTet 
co  tego, że w  „P rzedśw  Lde“ w spo-  
sób nikczemny mnie napaa ł.

Uprzy to m ira ją c  sob ie  azis  całe po- 
s tępow an ie  Ochm ana, ao ch o azę  oo 
pi zekonania , że je s t  to cz łow iek , 
który

zręcznie  w y zy sk u ją c  k o n iu n k tu ry ,  pa­
zuram i {trapie się  na coraz wyżsjze  

szpzcble  kur jery

N as tęp n ie  trybunał p r z y s tą p i ł  do  
przes łuchan ia  t tow . Ska laka ,  Ta tarka  
i dr. Locw ens te ina ,  których zeznania  
ze  wzglęati na brak m i jsca pou am y  
w ju trze jszym  num erze.

„D zien n ik  Luo.“ zas tępow ał toyy 
c.r. H ersch ta l.

— o —
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Ekspose min. Zaleskiego
na sejmowej komisji

\x/ARSZA'07A, 31. 1. (tel. w ł.) .
D ziś  o  godzin ie  11 - te j  ' r z e d p o ł iH  
dniem  m in is te r  sp ra w  zagr. Z a lesk i  
w y g łos i ł  na pos iedzen iu  se jm o w e j  
kom isji sp raw  zagranicznych d łuższe  
ekspose, w którem  p rz e d s ta w i ł  o b e ­
cną  sytuację  m ięd zy n a ro d o w ą  o raz  ,o- 
m ów ił  ak tua lne  z ag ad n ien ia  po lityk i 
m iędzynarodow ej Polski.  M in is te r  za­
znaczył, że od o s ta tn iego  jego  ekspo ­
se  z dn ia  19. stycznia 1929 /.  za sz ło  
w ie le  w y d arzeń  w polityce ś w ia to ­
wej, k tó re  m in is te r  m usi nazw ać  
w ydarzen iam i w je lk ie j  wagi. M in is te r  
pośw ięc i ł  kró tk i u s tęp  sw e g o  p rz e -  
m ów ien ia  tym  w y d a rzen io m , - o m a­
w ia jąc  konferencję  haską , kon ferenc ję  
m orską , pow tó rn e  n a w ią z a n ie  s to su n ­
ków  dyplom atycznych  m iędzy  W ie l­
ką B ry tan ją  i Sow ie tam i, w zm ożonej ' 
uzia ła lności Ligi N a ro d ó w , po rozu­
m ien iu  m ięazy  W atykanem  i W ło c h a ­
mi i t. d1

N as tęp n ie  szczególnie  p o d kreś l i ł  
poko jow ość  po li tyk i  p o lsk ie j  i c ią­
g ło ść  tej poko jow ośc i .  —  M in is te r  
p rz y p o m n ia ł  rów nież  w szystk ie  t ru ­
dności, jakiemi Po lska  by ła  o barczo - .

S Ł U C H A W K I

„ P O L M i ^ T ^
n a j l e p s z e

Na temat... śmieci.
I z nich można mieć pożytek.

D w a  tylko m ia s ia  w e a ł e j  Pols-ce m o ­
gły só b ić  pozw olić  n a  w łaśc iw e  w y k o r z y ­
s tan ie  śm iec i :  W  irszaw.ii i P a / n  mi. T y lk o  
w tych d w ó J i  m ia s ta ch  są  w spó łczesn e ,  
w y p o s a ż o n e  w  n a jn o w sz e  m a szy n y ,  s p a ­
la rn ie  śrmep.i. i

] a cieka-wa i p o ż y te cz n a  w ęd ró w k a  
.śmieci s to łe c z n y c h  p rzed s taw ia  s ię  n a s tę ­
p u ją c o

C a ły  zap as  śm iec i  z  ,ca łego  m ia s ta  z w o ­
zi s ię  do  zannejsK iej  spa larni .  l a m  z a ­
w a r to ść  w szys tk ich  śm ie tn ik ó w  m ie j sk ic h  
p rzech o d z i  'przez spe c ja ln e  si to ,  k tó re  p r z e ­
puszcza  ipopiół, p iaaek  i d robn ie jszy  m ia ł ,  
z n a jd u jący  c h ę tn y c h  nabyw ców  przez  r o l ­
n ik ó w  zasypujspeyieh n iemi w  Iptorze z im o ­
wej m euży lk i ,  m o k re  łąki ifti.

Je d n o c ze śn ie  z p rzes iew an iem  u d l n w n  
s ię  odd z ie lan ie  częśe i  m e ta lo w y ch ,  k tó ­
re  p r z y  'iąga wielki m agnes  w ‘ k.szl.itcie 
p o d k o w y ,  u m ie sz c z o n y  .ptrzy sicie. W d o -  
w io n e  w ten sjiosóh o d p ad k i  żebazne s p r z e ­
d a je  s ię  h u to m .  (

J e s t  to więc  d ru g a  pozycja  w  bilansie  
ko rzyśc i ,  jafcie p r z y n o sz ą  śm iec ie  slołe-  
fezne. i p o z n ań sk ie .  Ale m e  na tein  j e s z i / e  
koniec.

Teraz p rz y ch o d z i  n a jc iek a w sz a  p irac i  —  
so r to w a n ie  ,śmieci,  Kobo ln iey  p rac  u j acy  w 
so rtow ni m ogliby  wiele  n a j i rzy k tad  p o ­
w iedzieć  na  temal n iedb.d  d w a  m ek ló ry d h  
n a sz y c h  g o spodyń  i s łu ż ą c y c h .  Świadczy' 
o  Pin dobitn ie  m a te r ja i  z n a jd y w a n y  
w śm iec iach .  ' * , ;

Czego tam  licmaV... /  jiosy zc.gólnyc.h 
ły żeczek ,  wide lców, noży, Uderzy, szk la -

spraw z&granecznycn.
na po  w o jn ie  i z k tórem i nasza p o l i ­
tyka zagraniczni! m u s ia ła  sję borykać.

D yskusję  nad p rzem ó w ien iem  m i­
n is tra  oaroczono  d o  n a s tę p n e g o  poL 
s ieczenia .  K om isja  na w n iosek  p o s ł a  
C zap iń sk ieg o  uchw aliła  jed n o g ło śn ie  
w niosek  treści na s tęp u jące j  :

„K om isja  sp raw  zagr, w i t a  ser­
decznie  jako  d rog iego  gościa  iprzyby- 
w ającego  ao  Polski p rezy d en ta  E sto -  
nji S tran d m an a" .

I W O W ,  31. 1 (AW |) Jak się do­
w iadu jem y w o je w o a a  lw o w s k i  p. Cio 
łuchow ski, jako też  w o je w o d o w ie :  
ta rnopo lsk i p. M oszjmski i s tan is ła ­
w ow ski p. N akon i eczni k o ff -K łu k o w ­
ski baw ili  o s ia tn io  w W a rsz a w w  w 
spraw ach u rzęadw  ych, wezw ani p izez  
m in is tra  sp raw  w ew n . p. jó ze fsk ieg o  
W izy ta  pp. w o je w o d ó w  >v W arsza- 
wde m ia ła  ch a rak te r  informacyjny. — 
P. woj Gołuchcnvski pow rócił  do  
Lw ow a w dn. 31. b. m. rano, zaś pp. 
w o je w o d o w ie  M oszyński i N ak o n ie -  
czn ikoff-K lukow sk i pozosta li  jeszcze  
w  W a rs z a w ie  w sp ra w a c h  z w ią z a ­
nych z ich u rzędow aniem . Przypjakf- 
kowo, w raz  z szefami w ojew ództw

'nek, f i liżanek i j iods taw ek ,  m o ż n a  fery- 
łoliy u łożyć  e leganck ie  se rw isy .

1’o n an lo  robo tn icę  z n a jd u ją  w śmiociaoh 
kape lu sze ,  skaąpietki, spodn ie ,  m e  mówiąc, 
niż o d am sk ie j  b h d iżn ie  i d rogocennych  
d rob iazgach  z d z iedz iny  b iżuterj i .

(JeżyWiście,  -że, robotnicy p r a c u ją  w 
s o r lo w m  w m a s k a c h  g azow ych ,  a lb o w iem  
on z a p a c h ó w  uno.szaeyiSh sfę od śmieci 
n u l r u d n o  o zaw ró i  giowy.

W p ro s t  z so r lo w m  w y b ra n e  śm iec ie  
p r z e c h o d z ą  a u to m a ty czn ie  do  o g ro m n y c h  
pieców i w lem peridm -ze  1100 s lopm , z a ń n e

Obrady honferencji •norsHiej
L O N D Y N , 31. 1. (A W ). D alsze  

o b rady  konferencji ro z b ro je n io w e j ,  
m im o sj rzec iw u W łoch  za jm u ją  się 
rozp a try w an iem  pro jek tu  f rancusk ie ­
go, do tyczącego g loba lnego  tonażu , 
oraz tez angielskich  w k w e s t j i  to n a ­
żu poszczególnych typów  i jc a n o s te k  
bojowrych. K om prom is  z a w a r ty  w  tej 
sp raw ie  dutyczy  przeucw szystk ie ii i  
m etody , a nie zasadniczych m om en­
tów', usta la jących  m axim um  o g r a n i ­
czeń zbrojnych przez  poszczególne 
państw a.

p łdn .-w schodn ich  Rzpiite j b a w ił  w 
Warszaw ie rówmież kom isarz  r z ą d o ­
wy pi. o. p rezyden ta  tp. L w o w a  inż. 
dr. N auolski w sp raw ach  zwdązanych 
z zarządem  miasta

W iad o m o ść  podana przez jedno  z 
p ism  porannych  o  tern, j a k o b y  w yjazd  
wojewroctów' i kom. N ad o lsk ieg o  do  
W arszaw^* s ta ł  w  związku  z o p ra c o ­
w y w anym  obecnie s ta tu tem  dla m. 
L w ow a i o rdynacją  w yborczą  a'o sa ­
m o rząd ó w  na te ren ie  M ałopolsk i nie 
je s t  zupe łn ie  ścisłą. Spraw a s ta tu tu  
i o ru u ia c j i  w yborczej by ła  ty lno  je -  
oną ze sp raw , a nie g łó w n ą  spraw ą 
o m aw ianą  na konferencji M S W e w n .

C.iepło jak ie  w y lw a rza  się  p rzy  lej o k a ­
zji -slanowi na  j c e m w j ś  ,y n a b y le k .  M ó w  
zosia je  o d p o w ie d n io  w y k o rz y s tan y .  Część 
tego .ciepła z u ży w a  sa m  z a k ła d 1 d la  jCtdów 
w ła sn y c h ,  laoz w iększość  o k o ło  70 pry,, i- 
u / ie  na  W ylwnrzanie  p rą d u  e lek trycznego

l - w z  naw el  żuże l  o t r z y m y w a n y  przy 
sp a lan iu  śmieci n ie  idzie  n a  ‘m a rn e ,  .lesl 
o n  tw a rd y  i n ad a je  s ię  z n a k o m ic ie  do 
w\ r a b ia m a  n e lo n u  u ż y w an e g o  do p o m n i  ■ 
ków, pły t  iChodhikoWyiyi]. i t. d.

Z okazji I m ie n in  M a r s z a l k a  S e jm u

To w. Ignacago Daszyńskiego
dŁii w sobotę 1-go lutego b. r. odbędzie się

- I G N A C Ó  W K A -
w sali OKU. PPS. przy iii. RutowsKiego 23. ! ! . ,  p.

Początek u godzinie 9 tej wieczór.
Program urozmaicony, później tańce. Doborowa orkiestra (Jazz-band). 

Zapraszamy najszersze kota tow. tow. i sympatyków!
Wstęp za zaproszeniami, które wydaje Księgarnia Ludowa, ul. Szajnochy

1. ‘2 i Sokretarjat P P S . ul. Rutowskiego 23 II/p . __  *

OKE, PPS — Lwów.

Konferencja woiewodnw Małopolski t e .
u m iitlstra Spraw  W ewn.

m a ją  się  w żużel.  Śmiecie spa la ją  się 
bez p od jadk i  w ro d z ą ju  d rzew a  luli węgla

V
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Panu Henrykowi Schmaiowi
Ku -milej i wiecznej pamięci.

Co i owo.
D y k ta to rz y , k tó r z y  o p ie ra ją  s ię  n a  sile 

w s js k a ,  p o w in n i  r o z w a ż y ć  o d p o w ie d ź  h i ­
szp ań sk ieg o  g e n era ln eg o  kaJp-itnna Birrgose, 
mfcieloną. P r i m o  de  h iv e r z e .  .lak w iad o m o ,  
d y k ta to r  InszpańSAi na  p t irę  an i  p rz ed  
s wojem  „ p ó jś c ie m  w d u r i tk i"  zw róci ł  .,ię 
do  szefów o d d z ia łó w  w o j s k o w w h ,  in a rv -  
n a rk i  ż a n d a r m e r  ji i tri. f e  proSbii  o o.<Aviari- 
iCzemc ;ię, tezy u w a ż a ją  d y k ta tu rę  za w ta -  

n w y  s y s te m  rza/.teenia czy  leż Są d y ­
k ta tu rze  przec iw ni.  O tóż  k ap itan  Burgós  
w odpow iedzi  sw ej  zaziiadza,  że  n o j s k o  
nie jest  n a  to, a ż e b y  ro b ić  po l i tykę .  W o j -  
sk o  p o w in n o  być lego sam eg o  z i tan ia  co 
na ró d .  Jeże l i  gen. P r im o  de H ivera  chce  
wiedzieć ,  co są d z ą  o jBgO rzipia. li. n iech 
o ło zapyla  In d n o ść  oywipng

T ak i  jes t  s e n J r  ocl)x>\viedzi .p raw dziw ego 
ż o łn ie rz a , K tóry n n a i  c y w i ln ą  o d w agę  y .M  
w ied zen ia  d y k ta to ro w i p raw dy w oczy.

ś ie s te ty ,  o f ice row ie  w  in nych  k ra jach  
d y k ta tu r y  np. w  M u s so tm j i  ,.tmk-zą lak, 
l*k' im zagra d y k t a t o r "  choe  c z a se m  hv- 
wa i tak. że  ..ctyiktator tak t a i t e y .  ja'k 
nut., ,  o f ice row ie  z a g r a ją '1. \  czase in  ten  
o d w ró c o n y  p o rz ą d e k  p rz e n o s i  śm ieszng  
wyniki .  B o  b y w a  i  tak ,  że  k r a je m .  gtUui 
jes t  d y k ta tu ra ,  fak tyczn ie  r z ą d z ą  o f ice ro ­
wie a d y k ta to ro w i  zdaje  się , że  to on 
rządz i.

it
K ząd  S ta n ó w  / ' j e d n o c zo n y c h ,  zw alcza ­

j ą c  Jf<WEsekw«i1nię a lko l io l izm , w p ro w ad z a  
c ie k a w e  z a rz ąd z en ia .  O to  m in i s te r  sp jsiwie- 
d l iw ośc i  M itche ll  o św iad czy ł ,  że jkuIczus 
p r e z y d e n tu r y  łloovei'S* JuKt n ie  o t r z y m a  
p o sa d y  rząd o w e j ,  jeżeli  u ży w a  a lk o h o lu  
lu b  też  jes t  p rz e c iw n ik ie m  p ro h ib ic j i .  S p e ­
c ja ln i  ta jn i  u rz ę d n ic y  o t r z y m u ją  p o le c e ­

n i e  in fo rm o w an ia  s ię  o sposobie  życia  i 
obyczającib liii lega iącvcJj s ię  o pos,„ |v  cza ­
dowe.

Pow .ad tiją ,  że  cel uśw ięca  środki,  ale 
lo b ęd z ie  bodaj  ś ro d ek  na jgorszy .  Będzie  
to n a jo b rz y d l iw s z y  sy s le m  sz p ik o w a n ia ,  
i i ie s leH , m e  ó b c y  k ra jo m  e u ro p e j sk im ’. 

*

K»da rn.ni.sta Iglawc ( z e d io s ło w a e ja  u 
.ahw ahła  l i ie ii rzą i izać  z okaz j i  o b c h o d u  80 
lęcia u ro d z in  p re z y d e n ta  Mas.sAryka u r o ­
czys tego  ośw ie t lan ia  ra tu s z a  i buch lików 
m ie jsk ich  a s u m ę  ju en ię ż u ą  z ao szc zę d zo ­
n ą  dzięki  t e m u ,  o b ró c ić  nJt po j jraw ę  w.-  
k1u w sc h ro n isk a c h  dla ubogiehi i w s..pi- 
lalatcJi.

U ch w a la  l i  iclzie w ducii ii  życzeń  Mas 
s a ry k a  w y ra żo n y c h  n ie d a w n o  jm bliczm e.

Ż yczen ia  te c z ło w iek a  sk ro m n e g o  i w ie l ­
k iego p o w in n y  być  z lo t e n u  zg ło sk am i  w y  
r y le  w  w estybuiac li  j ia r ia inen tów , na  f r o n ­
tonach s iedzib  p re z y d e n tó w  'różnych  
p a ń s tw  \ b y  by ł  j i tzy k ład .  Ile m d |o n ó w  
m a r n u j e  s ię  l i icp o lrzćb n ie  Ci* ró ż n e  im 
(irezy, p a r a d y ,  k tó re  1ak często, gęsto  by 
iv  u r z ą d z a n e  w d a w n e j  \ i s i , , (.

Z Funduszu Bezrobocia.
W A R S Z A W A , d l  Stycznia. fA. W .)  -  

W czora j  octbyfo się  p o s ie d ze n ie  Z arząd u  
( i fów nego  ł -u n d u sz u  B ezrobocia .  Usla lono  
p re l im in a rz  b u d ż e to w e  lej m s iw u c j i  n a  r.
b. ,M in. p rz e w id z m u o  z  ty lu t i i  w' t \w ó w  
sk ła d e k  ubozji ieez. 2,9li!).00() zl

\ a  zas i łk i  dla b ez ro b o tn y ch  prelim inarz  
ten  p rz e w id u je  10,95(3.100 zl. o raz  i 

t. na  koszta  p rze jaz d u  d l i  b ez ro b o tn y ch .  
U ch w a lo n o  w y s tą jn ć  do Min. Unuw, o 
p rz e d łu ż e n ie  w m ie jaco w o fc iach  silniej do 
Kiuętych k lę s k ą  bezrobouia  o k r e s u  zas i t -  

• owego  do .1.Y-tygodni d ta  bez ro b o tn y h h ,  
m rzy  ukończą ,  lub u k o ń c z c b  U J - ' 1 \ -  

gotrniowy o k re s  do  dn iu  (11. m a rc a  I9.J0 r .
— O—

W  publicznym  liście cio pos ła  tow. 
Ż u ław sk ieg o ,  og ło szo n y m  przez pana 
H en ry k a  Schmala n a ru sza  ten o s ta tn i  
rów n ież  m o ją  o sobę  ocinośnie do  
procesu z nim w  u b ieg łym  roku.

S tw ie rdzam , że w im ieniu  szero ­
kich sfer  leg jonowych p o s taw iłem  
w spó ln ie  z p1. H. C hanecką p. H e n ­
rykow i S chm alow i ciężkje zarzu ty , od 
nośn ie  do jego  działa lności na  te re ­
nie  Z w iązk u  S trze leck iego  i L eg io ­
now ego  a zw łaszcza  z czasów  PO  W. 
w  T a rn o p o lu  z r. 1919. Pan  Schmal 
w n ió s ł  skargę ,  czu jąc  się obrażonym  
l i c  z pow o d u  wszystkich  za rzu tów , 
ale w ybra ł  s o b ie j / ,  k i lkunas tu  za le -  
u\vic d w a ,  k tó re  z p o w o d u  rozs trze ­
lan ia  w sp ó ł to w a rz y sz y  je g o  i nw-po-

D a j w i u j  wybór d e t c M w
u firm y

Leon i Henryk Appei
■ a/ów. L e g  jo n  ó w  1. 

N a j i w s z e  « n j r .  N a jle p s z e  w a ru n k i.

w ołan ia  na sw iadków  tak  jego  byłe j 
narzeczonej, jak  i narzeczonej śp. Po 
p ie lą  n ic  ctaly się przejirow  aozić. —  
W obec czego zapadł z n a m  w yrok, 
k tóry , m ojem  znaniem , nie pow inien  
być dla  p. Schmala „ św ia d e c tw e m  
m o ra lnośc i"  czy „ o d e jśc ia "  u z g lę o -  
uic „ k s iążeczk ą" ,  k tó rą  s.ię obecnie  
na każuyin kroku p .  Schmal leg ity ­
m uje i nie upow ażn ia  go  do p ro w o ­
kacji d rażn ien ia  ju iblicznego choć­
by  n ie m .h c h  mu osób, w. sp raw ach ,  
w których jak ak o lw iek  styczność z 
p. Sclnnaletn w zbudza  odrazę  i o -  
b r /v  azenic

Z eznan iu  naozeliiikn sądu  jianu 
P ichU ra  wyciane p rzcz t  m nie o s o b m m  
a rak iem , są tak a ru z g o c z ą c i , >e p. 
Sclnnal pow in ien  cicho s iedzieć i nie 
a f iszow ać  się publjcznemi listami. 

W y n ik a  z tego, nalej  ja sno ,  że po- 
z o s ta ła  ca la ,  o b fi ta  w iązan k a  z a r z u ­
tów przeciw panu  Schmalow i, k tó ­
rej w onność  tylko pan Schmal zno ­
sić może, co t t ż  na sam ej ro zp raw ie

sąd o w ej  s tw 'ie rdzon citi zostało .
Jeżeli j to tą d  n ie  w y s tą p i łe m  /  c n d -  

szenti rew elac jam i,  co na ro z p ra w ie  
zap o w ied z ia łem , to  ty lko z tego  p o - t 
wouu, że mam  p i j iue jsze  prace na 
czasie  i zarobkow anie  na  chleb d la  
siebie  i m oje j rodziny, bow iem  do-.c 
chanów  moich nie cze rp ię  ani z fun -  
nu szó w  p a ń s tw o w y ch ,  ani z „m ach­
lo jek " ,  jak  B ajazzo i innych h u r ­
tow ni,  lub  /  grosza  ro b o tn iczeg o  na 
k o m isa rs tw ie  —  ale z pracy  rąk  i 
m ózgu, k tó ra  n ie s te ty  w obecnym  0 “ 
kresie  ,s,raoości życ ia"  u la  n a s  p racu ­
jących jest b a rd zo  c iężką  i n iep o -  
p ła tną .

S tw ieruzam  rów nież ,  że m ija  się  
j l  Schmal z p raw d ą ,  tw ie rdząc ,  że ze  
Z w iązku  S trze leck iego  u s tą p i ł  ty lko  
z pow o d u  przejęcia tego  Z w iązk u  
przez sfery w o jsk o w e , bow iem  w ie ­
m y oobrze , że w miejsce u su n ię te ­
go  p Schmala w sz e d ł  Dr. Mozołu w -  
ski, rów n ież  „ c y w i l" ,  a nic w o jsk o ­
wy, .a pub liczną  jes t  ró w n ież  ta je m n i­
cą, co ła tw o  u u o w o a n ić  m ożna , że z 
trudnośc iam i ouebrano . książki oct jw 
Schmala, cio czego m usia ł  j rzy jechać  
de leg a t  m a jo r  Rusin z W arszaw y ,  a 
w ie n n  także nob rze  o  tern, jak p. 
Schmal skom la ł  i p ros i ł ,  by  m u te­
go nie robie, na czem jednak  Z arząd  
Z w iązk u  Strze leck iego  p rze szed ł  do  
liorzątlku uz iennego  i tego  sam ego 
dn ia  w j p ro w ad z i ł  s ię  z lokalu, by 
nie  mieć żaunej styczności z p. Selima 
Jam.

O d n o śn ie  uq naaużyć w Zw . S trze ­
leckim, s tw ie razam  z um ieszczone j  w  
„D zienn iku  Luciów \m “  notaik i przed 
wilku ty gonn iam i,  że z j o lecenia  p. 
Schmala pob iera ł  tzw . kom en n an t  Z\\ 
S trze leckiego  p :. K olbuszow ski przez 
5 m iesięcy  p e łne  pobory , o k o ło  550 
/ ł .  m iesięcznie, m imo, że by ł z w o l­
n iony  z tej kom endy z zakazem  no­
szenia inuiiGuru. Czy to nie je s t  n a d ­
użycie na s zk o aę  pub liczne j in s ty tu ­
c j i?  O  innych nadużyciach p rz e m il ­
czę narazić

K orne l  Ż e la szk iew ic z .
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Obalenie dyktatury w Hiszpanji.
Generał Berenguer, Primo de Ri^era.

PARY Z. Pisuli! tu te jsze  um ieszcza­
ją  ro zm a ite  in form acje , dotyczące u -  
padku P rim o  fee Rivery, W e d łu g  je -  
atiych dym is ja  jeg o  Z o s ta ła  s p u w o a o -  
w an a  o a p o w ie u z ią  kó ł  w o jsk o w y ch  
na  znany  mem.orjał, w  k tó rym  „ p ro ­
s i ł11 o w y p o w ie d z e n ie  się  co ao  jego

dykta tury . Inne p ism a poda ją  n a s t ę ­
pu jący  p rzeb ieg  w y p a d k ó w , k tó re  do ­
p ro w a d z i ły  d o  oba len ia  d y k ta to ra :  

Is tn ie jący  ju ż  na u n iw ersy te tach  
h iszpańsk ich  w Sew ill i ,  Barcelonie, 
G re n a a z ie ,  Salom ance i t. d. 
radl stitamntów p rzyb ra ł  w  ostatnich

czasach w ie lk ie  rozm iary

R ów nież w poszczególnych p ro w in ­
cjach daw a ł  się s iln ie  odczuć w ro g i  
nastró j p rzec iw  dykta turze .  W  no ry  
z 27. na 28. s tycznia s łynny  lo tn ik  
Franco, zdobyw ca  A tlantyku, a  w ró g  
dyk ta tu ry ,  pirzyleciał do K aayksu , nby  
g u b e rn a to ra  A ndaluzji p o in fo rm ow ać
0 w ybuchu  i iprzebiegu bun tu  g a rn i ­
zonu  p rzeciw  dyk ta tu rze .

Po  o trzym an iu  tych w iadom ośc i  g e ­
ne ra ł  P r im o  u d a ł  s ię  d o  króla i za­
żąda ł  og' niego  usun ięc ia  g u b e rn a to ra  
w o jsk o w e g o  A n da luz ji ,  don C a r lo sa  
( szw ag ra  króla A lfonsa ')  oraz kom en­
dan ta  p lacu  w K aayksie ,  g e n e ra ła  
G odeta .

Król —  w e d łu g  pism francuskich 
o a m ó w ił  lem u  żąaanin

1 ten incydent skończy ł s ię  dym is ją  
P r im o  de Riyery.

IMm iprowizacpn
do wiadomości.

Jedna  z czyteln iczek naszego  p i­
sm a cionosi nam  co n a s t ę p u j e :

„ W  przypuszczen iu ,  że w ja tkach 
m iejskich  można uostać  m ięso  tan ie j  
niż u rzeźn ików , ku p i łam  wczoraj w 
jediiej z tych ja te k  1 k g  cię lęe iny  za 
2‘00 zł i 88 akg  m ięsa  w ie p rz o w e ­
go za  2180 (1 kg. w ie p rz o w in y  liczą 
tam p o  3 ^ 0  z ł . ) .  Jak ież  b y ło  moje 
zc z iw ie m e  i obu rzen ie ,  g d y  przy szedł 
szy  dlo uoniu, zw ażyłam  to m i ę s o ! 
O k aza ło  się, że na 1 kg cielęciny, 
b y ło  m ięsa 55 dkg i 45 dkg  kości, a 
na 88 akg  W ieprzow iny  by ło  m ięsa  
62 dkg. i kości 26 dkg.

N as tęp n ie  po  p rze liczen iu  w artośc i 
sam ego  m ięsa d o sz ła m  co  p rzekonan ia ,  
że daleko  prak tycznie j j e s t  kupow ać  
naw e t  w  na jdroższych  sklepach u rze ­
źni k ów  niż w latkach m ie jsk ich , bo 
za  1 kg cielęciny bez  kości l iczą 
rzeźnicy 41JfO zl., a za  1 kg w ie­
p rzo w in y  4 zł. podczas ga_v w  sk le p ie  
m ie jsk im  w y p ad a  za 1 kg c ie lęc in y 
bez  kości 4 '80  zł., a za  1 kg  w ie ­
p rz o w in y  bez kości po 41 10 zł. G d y b y  
naw et oaliczyć p e w n ą  sum ę za k o ­
ści, to  i tak cena m ięsa  w ja tkach  
m iejsk ich  okaże się w yższa  ni i  w  
innych sklepach.

D onoszę  o tem, aby ostrzęc ku ­
pujących przed  ja tk am i m ie js k ie m i11.

T y le  list. O d  s ieb ie  co o am y , że Z a­
kład ap row izacy jny  p o w in ie n  czuw ać  
nac, sf o sodem  sp rz e d a w a n ia  m ięsa w 
swych sklepach, aby nie  by ło  p ro te ­
gow anych  ani nadużyć Z drugie j  
s t ro n y  Zakłac. ten p o w in ien  z a s a d ­
niczo obniżyć  ceni m ięsa , k tó re  są 
już  na targach znaczn ie  tańsze ,  gdyż  
jedynym  celem  is tn ien ia  z a k ład u  a -  
p row izacy jnego  j e s t  dosta rczan ie  lud ­
ności a r tyku łów  spożyw czych  po  ce­
nach tańszych  niż rymkowm.

n o w y  h i s z p a ń s k i  p rezy d e n i  m in i s t ró w ,  uw ażi iny  za z d e c y d o w a n eg o  p rz ec iw n ik u
I M m o  de  Ił i very.

O statni oficjalny w ystęp Prim o de RH ery.

W d o k o n a n e m  p rz ed  kiLku d n ia m i  p rzez  k ró la  i l o n s a  z a m k n ięc iu  św ia tow ej <vy,- 
s ta v  w  B a rce lo n ie  b ra ł  jeszcze  udz ia ł  w c h a r a k te r z e  p r e z y d e n ta  m in i s t r ó w  l ’n -  
m o  d e  B iy era .  N a  r y c in ie  (n a  p o k u le )  k ró l  ALlons, n a  lewo. z w ró c o n y  k u  m e m u  b.

d y k ta to r .

Jak runął Primo de Rivera.
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Nędza polskich robotników w Niemczech
P ism o  n ie m iec k ie  , .V o lk s s t im m e “ 

“p rzy n o s i  w s t r z ą s a ją c y  a r ty k u ł  o n ę ­
dzy p o lsk ic h  dz iec i  1 r o b o tn ik ó w  w 
N iem czech ,  k tó ry  p o n iże j  z a m iesz -

• litzamy. łłoit.
N ędza  uzieci w ędrow nych  ro b o t­

n ik ó w  rolnych w o ta  o pom stę  d o  
nieoa. O jciec  i m atka  m uszą  iść 
q o  robo ty , m a leń s tw a  s iedzą  w  a o -  
m u t pozo s taw io n e  sob ie  sam ym . Brak 
im koniecznego  naazoru . Brak o c h ro ­
nek i o g ró d k o w  dziecięcych. W ie lo ­
k ro tn ie  zao ie ra ją  rodzjce sw o je  dzieci 
ze  sobą  na rolę, gdzie  są  w y s ta w io n e  
na w szy s tk ie  zmiany 'pogody. W  ko­
szarow ych  norach m ieszkalnych z a ­
ró w n o  ich zd ro w ie ,  jak  1 m ora lność , 
są  narażone na m e b e z p ie c z e ń s tw o : 
yhłop-Cj i uz jew częta  sy p ia ją  razem . 
N ę d z a  m ieszkan iow a  w ęd ro w n eg o  ro­
bo tn ika  ro lnego  je s t  jeszcze  g o rsza  
o q ' n ę c z y  ipiroletarjatu m ie jsk iego .  —

C h o re  dkieci są n ieraz  p o zb aw io n e  
p om o cy  lekarsk ie j ,  ja k o te ż  w szelk ie j  
w  ra z ie  cho roby  opieki N ędza ta 
zw iększa  s ię  jeszcze  w  zimie, kiedy 
rodz ice  tracą pracę i m uszą  wynosić  
s ię  do w ielkich miast.

Znaczna  część krajow ych ro b o tn i­
ków sezonow ych , a zw łaszcza  rodziny 
o b a rczo n e -  dziećmi, spędza  z im ę  w  
w ie lkom ie jsk ich  schron iskach  dl a b e z ­
dom nych. O bn o s i  s ię  to  szczególniej  
u o  Berlina, pon iew aż  n a jw ię k sz a  L-

LU S H U N .

Śmierć kulisa.
:(Ciąg d a lszy ) .

A h-O h o a p o w ie b z ia ł  o tw arc ie  i 
s z c z e rz e :

—  N ie !
W te d y '  jeden  z m ężów  przyniósł 

kar tkę  p ap ie ru  i p e n d ze l  do p is a n ia  
1 z a ż ą G a ł,  b \  A h-O h w z ią ł  g o  d o  
ręki. W  tej chwili A h-O h  p rz e s t ra ­
szy ł się, a lbow iem  p ie n v s z y  to  raz 
w  ży tiu  a loń  jego  ze tk n ę ła  się  z 
p.eńdzlem do  pisania . N ie  w iedział,  
tak to  trzymać.

Ja..., ja... nie um iem  pisać  — 
szep ta ł  A h-O h  zaw stydzony,

—  Tern lep ie j  ula c ie b ie !  W y s ta r ­
cz y, jeżeli nakreślisz  k ó łk o * t .

A h-O h chciał nakreślić  kó łko , ale 
ręka  mu drżała . W ted y  cz łow iek  przy 
nirn s to jący  rQzpoS tart p a p ie r  na pod-y 
ło a z e  A h-O h pochylił  s ię  i s ta ra ł  się 
z wszystkich  sil n a ry so w ać  kółko, 
ale w ła śn ie  gdy  chciał zam k n ąć  koło , 
p oś l izn ą ł  się przeklęty p enaze l .

P odczas  g u y  A h-O h uczuł w s ty d  
g łębok i z p 0 w'odu sw e j  n ieuczoności, 
m ąż  ten zdaw ał się nie zw racać  u-  
w ag i  na jego  za k ło p o ta n ie ,  d e  z a b ra ł  
p e u d z t i  i p a p ie r .

O d y  A h-O h  p rz e s tą p i ł  p ro g  w ą ­

lość kra jow ych  robotn ików ’ s e z o n o ­
w ych  p racu je  w k ia jach  i p ro w in ­
cjach, po łożonych  na połnoc  i  w schód  
oq Berlina

W ielkich  n iebezp ieczeństw  tego

Emmy Dest nn,

w y m in ą  ur l \  d la i  niemiodida, od 30 Ifirt \vy- 
s tę p u ją ea  w o p e rze  b e r l iń sk ie j ,  z m a r ła  w 

5 ‘i  l o k u  życia.

skiej celi, nie czu ł się  zbytnio p rz y ­
gnęb iony ,

Ale tej sam ej nocy czc igodnem u 
panu  C z i i -sen  lpc  u aa ło  się zasnąć. 
Przez  ca ły  az ień  w charak terze  sę­
dz iego  lu d ow ego  m ia ł  rozp-raw ę z 
oficerem , k tó ry  a re sz to w a ł  A h-O h.

P an  C z i i -sen  o b s ta w a ł  przy lem, 
że należy oochoaz i#  sp raw y  z ra b o w a ­
nych rzeczy, bo ty lko  w tedy , zaanie in  
jego, m ożna będz ie  ustalić , że AI1-O I1 
je s t  w sp ó łsp raw cą .  N a to m ia s t  o ficer 
żąca t ,  aby zasądzono  ku lisa ,  bv by ło  
to  ostrzeżen iem  ola innych.

W  czasie sporu  of icer  w p ad ł  w  
sza lony  gn iew  Bił w  s tó ł,  p rzew ró ­
ci! k rzes ło  i krzyczał-

—  Zniszczytm  tego  je a n e g o ,  by 
oustraszyć  s tu  !

Pan  C z i i -sen  ośw iadczył, że w  w y ­
padku zan iechan ia  da lszego  b a d a n ia  
z łoży  sw ój m andat a se so ra  w  sądzie  
ludow ym .

—  jak  pan zechce! —• odparł  o f i ­
cer oboję tn ie .

Tak  tedy  s ta ło  się, że pan C z i i -sen  
nie zam k n ą ł  oka przez ca łą  noc, a le  
dnia n a s tęp n eg o  nie z łoży ł  jednak  
sw eg o  urzędu...

Po.raz czw arty  w y p ro w a d z o n o  Ah- 
Oh z celi, Było to  naza ju trz  po ow ej 
nocy, k tó rą  pan C z i i - sen  spędz ił  bez­
sennie . Kiedy kulis  p rzeszed ł  próg 
w ie lk ie j  ha li  s tarzec  znów siedzia ł 
na sw ojem  m iejscu  i z a p y t a ł :

sposobu  spędzan ia  zimy vda w szy s t­
kich azjecj nje po trzeba  w yszczegó l­
niać. Brak odpow deaniego  p o ży w ie ­
nia, brak n ien ag an n eg o  pod' w z g lę ­
dem m oralnym  o toczenia  cóż może 
z tych dzieci w y ro sn ąć?

D okładnych  danych oanoszących  
się do  liczby tych dzieci niema. Na 
p o d s taw ie  informacy j b iu r  pracy m o­
żna liczyć p rzyna jm n ie j  10.000 k ra jo ­
wych rooo tn ik ó w  sezonow ych. B iorąc  
ś re a n io  ty lko dw oje  dzieci na rodz i­
nę, t rzeba  przy jąć ilość oz  leci k ra ­
jow ych ro b o tn ik ó w  sezonow ych  co* 
najm nie j  20.000.

Za zaostrzeniem prohibicji 
w Stanach Zjednoczonych.

P o w o ła n a  sw e g o  czasu rzez p re ­
zyden ta  Stanów Zjeunocz. kom isja , 
celem s tu n jo w an ia  s to su n k ó w , wy­
tworzony ph 1 rzez zakaz  sprzedaży al­
koholu , p rz c u ło ż y ła  K o n g reso w i wr 
W a sz y n g to n ie  spraw ozdan ie .  S p ra w o ­
zdan ie  to  przedstaw ia o lb rzy m ią  licz­
bę  przekroczeń zakazu  oraz  żąda  licz­
nych zm ian  w u s ta w ie  proh ib icy jne j1. 
R ów nocześn ie  H ooyer  w zy w a  K on­
gres  w osobnem  orędz iu  do poczy­
nienia  pew nych refo rm  w te j  s p ra ­
w ie  i do zaos trzen ia  wralki z a lkoho­
lem, zw raca jąc  się  ró w n ież  eto opli- 
n ji publicznej, b y  wszelkiemi silam i 
pop ie ra ła  u s taw ę  p roh ib icy jną .

•—o—

—  C z y  jeszcze coś m asz  do  p o w ie ­
d z e n ia ?  1

Z n o w u  A h-O h  przez ch w ilę  się n a ­
m yślał,  poczetn odparł  p ro s to :

—  Nie.
W ted y  kiiku tych w d ług ich  szatach 

w c ią g n ę ło j ia .  n iego  rodza j  kamizelki 
z dz iw nego  m ater ja łu .  N a p is a n e  na 
niej by ły  jak ie ś  czarne  litery . Ah- 
O h  zdum ionem i o cz \m a  sp o g ląd a ł  po 
sobie , poczent nag le  jak iś  n iesam o- 
w ity nacisk u czu ł  w sercu : albow iem 
b arw a  tej kam izelki podobną  się w y ­
d aw a ła  uo po w szech n ie  noszonych 
sza t żałobnych. Czyżby kto by ł 11- 
m a r ł?  W tej sam ej chwili z w ią z a n o  
m u juz ręce na g rzb iec ie  i w yparto  
go rów nocześn ie  z gm achu u rzędu .

P rzen ieś l i  go  ao  o tw a r teg o  w o zu .  
Kilku innych limzi w  krótkich  k u r t­
kach s ied z ia ło  obok, n iego. W  sza­
lonym pędz ie  w óz  ru szy ł  naprzód . 
N a  p rzodzie  kroczyła k o m p a n ja  żo ł­
n ierzy  i m ilic ja  z karab innm i na p le ­
cach. P o 'o b u  stronach  stali w id zo w ie ,  
A h-O h  nic nie w iedz ia ł .  N ag le  w p a ­
d ło  mu na myśl, że w iozą  g o  na plac 
itracenia, aby mu ściąć g łow ę .  W  n n -  
g łem  zam ięszaniu  c iem ność  z a s n u ła  
m u oczy. Bliski by ł om ulen ia ,  a jed­
nak nie zem dla ł.  P o  chwil i prawdę 
u sp o k o jo n y  uczul, że chyba tak być 
m u s i : d laczegóż śm ierć  przez s trace­
n ie  n ie  m ia łab y  bvć częścją  p rzezna­
c z e n ia ' '  (Dok. n .)
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b u d u j e  k o l e j ą
/

k tó ra  m a  łączyć  dworzec. SI. Heter, znaj d u ją c y  się  w  tak zw. , M ie c i e  W .dekad  s L ie n r ' ,  l i l ip u c icm  państewku, o d d a n e m  
n a  p o d s ta w ie  u k ła d u  z M u s so l im m  p o d  w ła d z ę  p a p ie ża  —  z w ło sk ie i iu  k o le ja m i  p a ń s tw o w e m u  Drace n a d  b iu lń w ą  tej  k o ­
lei .poruszają  j.ię w  ż y w e m  tem p ie ,  gdyż  m a  ona  b y ć  o tw ar ta  ju ż  11 lutego. Na ry c in ie  to r  ko le jow y,  n a  lewo w tyle k o ­

p u ła  ko śc io ła  ś\v. P io lra .

T  jmis c i c i«  ̂
N a komisji do walki z handlem  

narkotykam i w G e n e w ie  kom endan t 
polic ji w  Kujrze R n s s d - P a s s a  p rzed ­
s taw ił  pyzect kilku dn iam i rew elacy j­
ne szczegóły  o szerzen iu  narko tyków  
w Egipcie  i o p rzem ycan iu  ich tam 
z Europy.

Aż do w ojny w  Egipcie by ły  znane  
i używ ane aw ; ś ro d k i  o o u rz a ją c e :  
haszysz i opium . Po  w ojn ie  pew ien  
ap tekarz  grecki zaczął sp rz e a a w ać  
kokainę sferom u p rzy w ile jo w an y m  w 
Kairze i w kró tk im  czasie  zdóby ł 
w ielki n ia ją t ik .  O becnie  o a s ia a u je  on 
karę więzienia .

Lecz od roku 1625 sp rzeda je  się 
łam kokainę rut ulicy w cenie po 
75 fu n tó w  egipskich (oko ło  3230 z ł )  
za  1 kg. H andel  p rzem y b u czy  ma 
wobec tego  w  Egipcie  idealne w a ­
runki rozw oju , W  r 1625 rząd  z a ­
os trzy ł  u s taw ę  i sp o w o d o w a ł  ści­
ganie  h and la rzy  w 2600 w ypadkach . 
W roku '0 2 8  Russel Pasza  /  p o ­
lecenia rząuu  założył specja lne  b iu ­
ro  dla zw alczania  handlu  n a rk o ty ­
kami. W lutym 1626 roku
u o a ło  mu się p rzy  pomocy po lic ji

w iedeńsk ie j  odkryć  o rgan izac ję  prze­
m ytn iczą ,  k tó ra  g ra so w a ła  g łó w n ie  
w  S z w a jc a ra  i Alzacji. N ie ja k i  ur. 
H c f t i  sp o rząd za ł  , \v ,  Zurychu  „u tro -  
n y l“ , k tóry  pom im o, ze z aw ie ra  ,o- 
pium nie był jeszcze w ó w c z a s  w  
Szw ajcarii  zakazany . W  ciągu cz te ­
rech m iesięcy sp rzeda ł  300 kg. za 
7800 fu n tó w  na handel p rzem ytniczy. 
A przem ytn icy  sp rzeda li  ten to w a r  ao

Egip tu  za 24.000 funtów'. Fabryka  
R osslera  w M iluzte  sprzectała n a  
W schód  takie  m asy  h e r o im ,  że p rze ­
kraczają  one w ięcej niż u w u k ro tn ie  
zapo trzeb o w an ie  na rynku ś w i a t o ­
wym w :_ciągu 3 i p o ł  lat

R u sse l-P a sz a  z ap ew n ia ł ,  że na 14 
rr.iljonów mieszkańców E g ip lu  ponaa  
pó ł m iljoua  po ]m ało  w s ia ła  h a n ­
d la rzy  środków  odurzających , a p o ­
śród  tych of ia r  na jw ięcej było l u d ­
ność. w ie jsk ie j ,  a a w n ie j  z u p e łn ie  
ża ro w ej  i silnej.

Dzieci w Rosji sowieckiej.
M OHeW  \ .  : \u  łu inaćn  n iosk i iw sw ic j  

„ K n iw u y  ukazał  Się u rp icu ł  z n a n e j  d z ia ­
łaczki  komunistyicziiej ,  K rupsk ie j  p ęd o w y  
po L en in ie)  n a  lem a t  p o łożen ia  tlzityń w 
Kosji sowioebłe-j. \ u lo r k u  d w ia u lz a  p rze-  
i le w s z j s tk ie m  że  l iczne p la n y  z reo rg a n iz o ­
w ania  życia dzioci w / .S a l t  d o ty ch czas  m e 
z o s t a ł '  z rea l izo w an e .  W szczególności  
b a rd z o  m a ło  z ro b io n o  w dz iedzin ie  a c l n o -  
Tiy p ra w  dziecka.

I ik nujirzykłFid s tw ie rdza  k n i ]  ska ,  ze 
j u ż  n ie jed n o k ro tn ie  d o ch o d z i ło  w  Rosji 
do  n i e p o ro z u m ie ń  na  Ile istniejąc-ogo z a k a ­
zu  b naa  flzicci.

l-tówmeż zw iązk i  zaw odow re, m e o k a z u ­
ją na leży tego  z ro zu m ie n ia  dla don iosłe ,  
go p ro b le m u  opieki  nad  d z ie łk ie m .  \ a r

W Mussollnji nie wolno nawtf Harfować
W ielk a  R ada fa szy s to w sk a  p o s ta -  

now iła  n ied aw n o  z in ic ja tyw y M u- 
sso lin iego  w y s tąp ić  przeciw ...  po l i ­
tycznym dow cipom  i żartom , sk ie ro ­
w anym  przeciw systemowo faszy­
s tow sk iem u , k tóre  k rążą  w ro zm o ­
wach pryw atnych  po lokalach  p u b l i ­
cznych. Sekretarz  partj i ,  T u ra t i ,  w y ­
d a ł  w' tych aniach o a p 0 Wiedni okó l­
nik w  tym kierunku do w szystk ich  
o rgan izac ji  par ty jnych

P ie rw sze  skutki tego  za rządzen ia

jtiż są w idoczne Do szeregu m e a jo -  
lanskich kaw iarii w 'pudła  p rzed  k il­
ku dniami w  nocy b a n a a  m łouych  
a ra b ó w  faszys tow sk ich , k tórzy  poczę­
li bić goścj. jako  teowóa p o aan o ,  że 
je a e n  z gości uczuł się Ufo tkn ię ty  po- 
litycznemi rozm owam i k a w ia rm u n e -  
mi, sk ierow anym i przeciw faszyzm o­
wi. Polic ja  oczyw jście  nie r e a g o w a ła  
wcale na n ap ao  bandy, k tó ra  z d e m o ­
lo w a ła  urządzen ie  w  lokalach,

lep szy m  tego d o w o d e m  jest laki,  iż w 1„- 
b rykac i i  p ra c u je  z n aczn a  dość dzieci,  w o ­
bec k tó rych  m e  .sto.uije się  n u je fe m e n ta r -  
m ejszycli  p r z e p i só w  o o c h ro n ie  p n w v  n ie -  
lelńieh.

B ardzo  s in u ln o  p rzed s taw ia  się  sp ru -  
wa n a u c z a n ia  dz ieci  Vl Kosji .

V sw o im  i&aSic b a rd z o  .iddiiatnfi by ło  
w  Kosji  z ag ad n ien ie  r a c jo n a ln e g o  o d ż \  
w iania  dzieci.  W l icznych m ia s ta c h  ]>o- 
wstnły naw et wówiezas śps ji jalne  j a d ł o d a j ­
nie d la  dz,e.ci, gdz ie  dz iec iom  n ie z a m o -  
ż n y ch  rodz iców  im a ły  być  w y d a w a n e  p o ­
ż y w n e  o b iad y  i w ieczerze .  W kro tce  j e ­
d n a k  o k a za ło  się,  że środków  na ich u- 
t r z v iu „ m e  nikt dać  n ie  chciał .  Dlatego też 
t rzeba  ł o m  slo jin iowu jad łoda jn ie  z .m n  - 
kac. ’ -

Keiilizacji Swej nie c ioczekał ' się  r ó w ­
nież l iczne uilie jeszcze jn-ojcko z d z ie ­
d z in y  opieki  nad  dz ieck iem .  I d, na r rzy-  
k łan  do ty ch czas  jeszcze  m e zorgam zow ,- 
no p lan o w an y  cli dz iec ięcych  d o in ó w 1 - k o ­
m u n ,  p rz y  d o m ac h  ro b o tn ic zy c h .  p r z y  
s z k o łac h ,  s t o w a r z ' s z e n i a  h jiwlagogicz- 
n ych1 i 1. <t.

Don koniec, swego a r ty k u łu  k r u p s k a  
wyi 'Va m ia ro d a  jne c zy n n ik i  rządow e i 
| i a r ty jn e  do  energ iczn ie jszego  zajęcia  się 
sp ra w ą  w y ch ó w  ima prżjbialęgp p o k o le -  
m a, k tó re  na raz ić  żyje  w Kosji  w w a r u n ­
k ach  jak  na jgo rszych .  Na w zó r  p lan u  go- 
s| iodaućze.go j iow ińien  hyc w Kosji s tw o ­
r z o n y  sj iec ja lny  „ p la n  (iziocięcy ’, w ed ług  
k tó rego  —  z d a n ie m  K u ip sk ie j '  —• o d b y ­
wać się  winna  p rz eb u d o w a  ŻYfift d z ie -  

’Hi .sowieckich
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JdK tn jest w okresie
N ie b y w a ły  k ry z y s  e k o n o m i ,7 j n p, jaki o-  

heicnie p r z e ż y w a  P o lsk a ,  odb ił  się  tak ż e  
m. in, n a  p rz e m y ś le  k inem atogra tK iznym , 
czego w y r a z e m  jes1 —  jak  donosi  łódzki  
„G ło s  p o r a n n y "  —  m o żl iw o ść  z am k n ięc ia  
w szys tk ich  k in o te a t ró w  w Lodzi, 

i Dzienn ik  ten  p isze :
„ N ie  m ó w ią c  już  o te in ,  że .  f rek w en c ja  

sp a d ła  Jpfrawie (to po ło w y ,  s tw i e r d z i ć _ się  
m u s i ,  że  obetcaiie p u b l iczn o ść  k u p u je  n a j ­
tań sze  bile-ty, gdjyż i  fen w y d a tek  s ta n o w i  
p o w a ż n ą  Ipózytcję w  b u d żec ie  rodz in .  \ \  y- 
m k ie m  tego s ta n u  rzeczy  jest fakt,  że  bez-

Zamach samoiujGzy
Do . jednego  z zak ład ó w  k ą ir fe lo w y d i  w 

Łodzi zgłosił  się. onegdaj  e legancko  u -  
l)i'i,ny m ęż cz y z n a ,  k tó ry  zażąd a ł  k a b in y .

( id y  gość p rz ez  d łużs iz f  .czas nie wyjćhó- 
dz.ł  z  łaz ienk i ,  z an iep o k o jo n a  s łu ż b a  w , - 
waży ta d rzw i  P rzy b y l i  s tanęl i  w o b eą  . s t r a ­
sznego w id o k u  N a  p o d ło d ze  obok  w a n n v

leża ł  nagi n ię ż i /y ż n i i

a obok niego z n a jd o w a ła  ,się a m p u łk a ,  m a ­
jąca  n a le p k ę  z tnrpiią jcizaszką.

L ew a  ręka  n iezn a jo m eg o  b y ła  p rzec ię ta  
na w ysokośc i  łotocia, w  p ra w e j  ścisk.ił 
k u r z o w o  ży le tkę  

N ie b aw e m  zjawił  się  lekarz  Pogotow ia ,  
k tó ry  o p a t rz y w sz y  r a n ę  d e sp e ra t  i p rzv  
s lą i .d  do p r z e p łu k a n ia  żo łądka ,  n ied o sz ły  
b o w ie m  sa m o b ó jc a  p o tk n ą ł  jak  sip ip to tem  
o kaza ło ,  21 p a s ty lk i  w eronalu .

N ie zn a jo m y  m e  p o s ia d a ł  żądny di d o k u ­
m en tów .  \ \  k ieszen iach  jego eleganckiego 
u tn a m a  n ie  zn a lez io n o  a n i  grosza.

N medzyciznsie niedoszły  d e n a t  odzy-  
skat  przy toiiinpśjC. Po licg i  fcorzystaiac, * z 
lego, przystmpiił-i do z b a d a n ia  go. '

D esperat  opow iedzia ł ,  że n a z y w a  się

i\li liał k s ią żę  31ihikw» ,

że p rz y je ch a ł  z  W a rsz a w y ,  d o k ą d  dosta ł  
się  po n i e w , s ław io n y ch  lń ęk aćh  tplrzeeier- 
p ian y ch  w  Kosji.

O s ta tn io  w szys tk ie  jego z a s o b y  g o tó w k o ­
we w ycze rpa ły  się, w o b e ę  czego'jfiostanoi, ił 
p o p e łn ić  sam o b ó js tw o .

radosnej t w n ś c i " .
w zg lęd h a  w iększość  o b razó w  p rz y n o s i  p o ­
w a żn y  deficyt.

Z a m k n ięc ie  (kinoteatrów, j io łączone  v. 
'W ym ów ien iem  prwc.y se tk o m  pracow ników  
m u s i  spo tęgow ać  w  z n a c z n y m  stojitniu b e z ­
robocie .  -

W Łodzi  m a m y  p rz esz ło  tysiąc. jptraico- 
w n ik ó w  z a t ru d n io n y c h  w 'k ino tea trach ,  
p ra co w n ik ó w ,  d a jących  u t r z y m a n ie  k i tku  
iy s iąo o m  osób.

Z a ła m a n ie  f in an so w e  lun, i zgasse-me 
św ia te ł  re k i .u n o w y e h  p o w ięk szy  n i e w ą tp l i ­
wie  d e p re s ję ,  jaka  ju ż  is tn ie je  w Lodzi.

, księcia M i l u W .
Polic ja  w d ro ż y ła  d ochodzen ie ,  ce lem  11- 

s ta le m ą ,  czy d esp e ra t  tak tyczn ie  jest h .111. 
za  kogo się  poda je .  1

r N " i e « t e t y ,

władze zarządziły surowe
1 • • * • S _    1_tępienie . . .  . .

V zw iązku  z o g to sz o n e m  onegdaj  na  
m nracJ i  m ia s ta ,  o ra z  w  p ra s ie  o b w ie sz cz e ­
n ie m  L w ow skiego  U rzęd u  W o jew ódzk iego  
w sp raw ie  re je  strać.] i r a d io o d b io rn ik ó w ,  
d o w i a d u je m y  się. że w ład ze  r o z e s ł a ły  do 
■pód ległych .sobie u rzędó \v ,  w  szczególności 
zaś do k o m e n d  p o l ic j i  o k ó ln ik ,  z a leca jący  
o s t re  tęp ien ie  r a d ją p a ję cz a rs tw a .  W ten. 
sposób  oliwieszc,zenie l rzęd-u W o je w ó d z ­
kiego będzie  ściśle w y k o n an e .

D la tego ra d io s łu c h ac z e ,  k tórzy  nie d o ­
pe łn il i  uotyiihazns o b o w ią zk u  re jestrac j i  
swego a p a ra tu  1 n ie  chcą ,  aby byli  p o są  
d żem  o przestępstwo,, ró w n a ją c e  się zw y- 
K łe j k rad z ieży  1 dlatego o d p o w ie d n io  k 1 
rano ,  po w in n i  n a ty c h m ia s t  uczy n ić  zadość  
w y  m agan 1 o m u s ta w y

K ejes trac ja  odbioi  n ikow  m e ' j e s t  .poł{|ftzo- 
11:1 z  ż a d n e im  trudnoiściruni.  Można ją 
p rz ep ro w a d z ić  w k a żd y m  urz ęd z ie  pop zto- 
w y m ,  o ra z  przy  z a k u p m e  a p a ra tu  w 
sklepie
g g g g H B B ^tm m m m m m m w m m m m u m

i e  i i  n a s s . . .

ETTIttOEfttl „RHlHOSAli”
(M. S. W No rej. 924)

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych)

I s z y b k o  = KATAR NOSA
oraz nadm ierną wydzielinę śluzu 
sprawiając ulgę w  oddychaniu,

W  ilw d  n ljs  A p te k a  M r. M . E T T IN G E R A
We L wow ie. Do nabycia w e wszystkich aptekach

„leatr Narodów".
W ki t w  m a  pow stać  w < levd iin il ,  w 

Stanach  Z jed n o cz o n y c h ,  I. z.w. „ T e a t r  \  1 
ro d ó w  ‘ k tó ry  by łby  j e d e n ą  lego  rodzaju  
im p r e z ą  lea l ra tną  na  cn łv m  

,, l e a t r  N a ro d ó w "  m ia łb y  za z ad a n ie  w y ­
sław um.e n a jce ln ie jszych  'u tw orów  d r a n n -  
lyc.zn yicji w szys tk ich  n a ro d ó w ,  k ló id e h  
przedstaw  1 u l e  zam iesz k u ją  (.levol.i ieI 
b fzy cze in  utwory te g rano  byłyby  w1 je­
żyku  oryg ina łu .

G dy b y  tu o ryg ina ln ie  p o m y ś la n a  unjpire- 
z rea l iz o w a n a ,  111 scen ie  „ T e a t r u  

n icoi " "  l)v)yby w y s taw ian e  r ó w m a ż  1 

^ ■ i n ^ S e ,  " hV0,'y  p o lsk le 'i W en , tu ry

Nowy kalendarz w Rosji sowiec.
MOSKW  \  R e fo rm a  k a le n d a rz a  w  Rosji, 

jest  ju ż  tak tem  na jb l iższe j  p rzyszłości .
K om isją  rz ąd o w a ,  k tóre j  p o w ie rzo n o  

prace  w ty m  k ie ru n k u ,  ipłrzyjęła zasadn iczo  
n a s tę p u ją c y  'plan r e fo rm y :

Czas zaczy n a  się  liczyć od 7. l is topada  
1017 r  I. j. od dn ia  ro sy jsk ie j  rew olucji .  
Dzień ten jest p ie rw szy m  d n ie m  p ierw szego  
rok u. U (T  dzieli się  na 12 m ies ięcy ,  k a ­
żdy m ie s ią c  n a  (i tygodni po ó dni.

il przecież wolu tartczyć - niż 
rqoać drzewo.

P r o t .  u n iw e r sy te tu  w Hel-singtorsie, dr.  
Tiege.r.stedt, przepti-owadził badan ia  lrnd 
z u ż y w a n ie m  energ j i  p o d czas  tańca.  UczóhY
c.oszeai  do b a rd zo  c iekaw ych  rezu l ta tów .
I w ierdzi  011 111. 111., że z u ży c ie  s i ły  p rzy  

t ań c ze n iu  walca ,  z a i n u m o n e  w ciepło ,  wy- 
s ta rczy ło b y ,  abv ó l itrów w o d y  z ag rzać  do

O p ró cz  tego w|ń 'own(tza się  5 świąt r e ­
w o lu c y jn i ,  h, k tó re  do  poszczególnych  
nne.sięicy w łącza  się  jako dn ie  \ a lbo dn ie  
B. Są to: Święto L en ina  22. s tycznia,  (rwa 
, .tlili M ię d zy n a ro d ó w k i"  j!  \  ’ | ija 1 I, i i .  
Majji) o raz ’ Mwa dni rew o luc j i  p r o l e t a r i a c ­
kiej  — 7. A. liwoptKla i. 7. B. Iistqpwrtii 

D o ty c h cz aso w e  n a z w y  m iesięcy  p o z o s ta ją  
■niezmienione, faksam ot4 n a zw y  d n i  aż do 
p ią tku .  N a zw y  so b o ty  1 n iedz ie l i  o d padają .

s lo p m a  w rzen ia  ; tan iec  .uliai teslon w y m a ­
ga ty le  w y s i łk u ,  ile ścięcie 10 d r z e w ;  ten 
taniec, 'uw aża  u c z o n y  za  szczególn ie  szko- 
( Iiw\ dla kolnęły .  h n c rg ja ,  z u ż t ia  -prz\ 
taĄorżemu ,. l aw y "  ró w n a  się  energ ji ,  w y ­
ła d o w an e j  p rzez  dw óch  bokserów w ciągu 
jedne j  r u n d '

I lń-skt p ro fe so r  w sze reg u  c iężkich  iprae 
bzy cznyiih,  na  j i ie rw szem  m ie jso u  stówili 
p ra cę  jTaczk i ,  na  ilr ifgiem d rw alu ,  na 
trzec iem  tancerza .

12000125003101
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Zycie Podkarpacia.
Wiadomości z Borysławia.

fTelef.  od  nasz. k o respondon td ) .

Z Rady gminy Tustanowke.
W  środę, 20. s tycznia  r. b., odby ło  

s ię  p o s ieazen ie  Rady gm innej w Tu- 
Stanowicach, k tó re  ob ję ło  obsze rne  
sp raw o zu an ic  p. burm is trza  mz. Le­
ni eck i ego.

G R U N T  T O  F O R S A .

M ag is tra t  o trzym ał z Z a k ła d u  Pen- 
sy jnego  pożyczkę w  w ysokości 280 
tys. zł. Z tego  1-sza ra ta  w  kwocie 
135 tys. zł. już  w p ły n ę ła  do kasy. 
P ien iąd ze  te p o w m n e  być użyte  na 
konieczne inw estycje ,  ja k  b u d o w a n ie  
cuogi jeszcze n ieukończonej nap raw a  
m ostów  i t. d.

O s ta tn io  g m in a  n a p ra w i ła  m ost na 
H u k o w e j  gó rze  i m a p rzys tąp ić  do 
p rzeo łu żen ia  ulicy Zielone],

Ze zdziw ien iem  na tom ias t  d o w ia ­
dujem y się o zan iechaniu  re g u lo w a ­
nia T yśm ien icy  górnej.

C Z Y J A  „K E T H Y “ ?.

O m iną  tustanow icka p o s ia d a ła  o a -  
aa w n a  o tw ó r  naftow-y ,,Kethy X I I I " ,  
obecnie zapchany  i zagw ożażony. —  
Firm a „M ało] o l s k a "  m ia ła  ró w n o ­
cześn ie  jeszcze z aobrych  czasów  ko­
m isarza K obaka, p re tens je  d'o 3 wra- 
g o n ó w  rur w  tym otwrorze. O tó ż  Ra­
da uchw aliła  p rzyznać  f irm ie  „M ało -  
p o lska“  12 i pó ł tys. zł za o d s tą ­
p ien ie  oc. p re tens j i ,  zaś sam o tw ó r  
„K ethy  X I l F ‘ z ru ram i, w ydzie rża­
w iła  p. jnż. K ronow i za 20 tys. zł.

O zy „K eth v “  będzie  w dzięczna  na­
byw cy sw em u, pokaże czas.

B A R A K  D L A  S T A R C Ó W .

P bu rm is trz  Leniecki po tw ierdza  
na R auzie  n iesłychane zan ied b an ie  ‘ i 
ciężkie w arunk i m ieszkan iow e , szcze­
g ó ln ie  dla starców  i bezrobotnych .

L uazie  m ieszkają  w zim ie  wr m o­
krych i ciemnych su terynach  liez o-

kien, g uz ie  z z im na  i w ilgoci puch­
ną. Za takie „ m ie sz k a n ia " ,  w k tó ­
rych p ies by nie wwsieuział, p łacą 
I o 15 zł. i więcej.

Mimo świauom oścj tak iego  o p ła k a ­

nego s tanu , nie zoołatio  zapobiec  p <>- 
c iobinm m ęczarniom  luuzi D op iero  
na la to przeznacza gm ina b a rak  nr. 
16 koło „ S o k o ła" ,  dla mieszkań bez­
robo tnym  i uelożow anyni.

Barak ten o trzy m a ła  g m in a  o d  
„ M a ło p o lsk i"  zadarm o. W  jak im  b a ­
rak  ten jes t  s tan ie ,  n iew iadom o. P o ­
darow anem u kon iow i n ie  z a g lą a a  się 
w' zęby. Barak ma być o p ró żn io n y  f 
o d can y  gm in ie  do użytku dóp iero  
z początkiem maja.

Ano, czekaj gm ino  do lata.
St. Bocian.

Nowa taryfa na mięso ■ tłuszcze.
Tymcz. Z arząd1 gm iny  m. Lwro w a  

usta li ł  z dniem  3. lu tego  b. r. now e 
ceny m aksym alne na mięso, w-ęciliny 
i tłuszcze. 1 ta k :  1 kg. m ięsa  wro ło - 
wmgo I-szej jakości z u'okłauką 20 
proc. 2.30, bez dokładki lub  polę- 
uw icy  2.80, m ięsa  w o ło w e g o  Ii-e j  
kat. z ciokl. 1.80, bez dokładki 2.20,
2.20, 1 kg. m ię sa  c ie lęcego  p rz e d n ie ­
go 2, m ięsa c ie lęcego  ty lnego  2.10, 
m ięsa  w ie p rz o w e g o  z dok ładką  10- 
>proc. 3, m ięsa w ie p rz o w e g o  bez ko­
ści na k o t l e t y  lub po lędw icy  3.60, 
1 kg. szynki wędzonej i poięaW icy 
4.30, 1 kg. po lędw icy  w ę a z o n e j  bez  
kości i karczku 4.40, 1 kg. w ęazonki 
su row ej 4 30, 1 kg. szynki gotow Tane,j

k ra ja n e j ,  po lęd w icy  i karczku 6 zł., 
1 kg. k ie łbasek  chrzanówmk 5.20, —- 
1 kg. rolady i zająca, k ie łb a s y  k r a j a ­
nej k rak o w sk ie j ,  s iekane j ,  m azursk ie j  
lub  agram sk ie j 4 90, 1 kg. k ie łb asy  
qo  go to w an ia ,  do sm ażen ia ,  p a s z t e t o ­
wej i salami 3.70, 1 kg. k ab an o só w
5.20, 1 kg. salami suchego 8.50,
1 kg. wręazonki go tow ranej 4.90, —- 
1 kg. serwrolad'ek 3.70, 1 kg. k iszki 
1.60, 1 kg. smalcu w ie p rz o w e g o  to ­
p ionego  4.80, 1 kg. sad ła  4.20, 1 kg. 
s ło n in y  w odzonej 4.20, s ło n in y  p a ­
prykow anej  4.60, s łon iny  zw-yczajnej 
cienkiej 3.70, g ru b e j  3.90.

-o—

StóiPDÓjsfaH uczniu z  powadu złe] nuty.
(y )  O n e g a a j  w ieczo rem  na prze­

s trzeni Sam bor —  Siauki rzucił się 
po d  Pociąg osobow-y jakiś  mężcZyżna. 
D espera t  zg inął na miejscu, p izecię ty  
j rzez . pół kołami.

N as tęp n ie  stwoeruzono, że oenatem

b y ł  M arkus D icns tag ,  uczeń VH. ki. 
gimit., zam. w Sam borze. P o w o d em  
samobojstw-a było  o trzym anie  przez 
nena ta  z łe j nu ty  na św ia d e c tw ie  z 
jc an eg o  p rzedm iotu .

-  - o —

„Czarny dzieif złodziej i.
(y) Iz y d o r  J lc rz  b ra e n k e l  o raz  Iz y d o r  

Id ag er  i'. I usidier o d p o w iad a l i  w czo ra j  
p rz e d  s ą d e m  z.a k ra d z ież  golówtoi i b i ż u ­
terii 11:1 szk o d ę  Bisigu S h e m e m ,  ZaA 
Jw ao n k r l  p o n a d to  za k ra d z ież  s r e b r n e j  k o ­
r o n y  z o r ł e m 1 i d z w o n k a m i ,  s r e b rn y c h  l\

liospsd&rka władców sowieckich.
AfG^iowan a urzędników na farmach kolektywnych.

W  pos /u lm v an ii i  now ych d róg  rea ­
lizacji sw ego  p ro g ram u , rząd so w ie c ­
ki j tozak łaaa l  fa rm y  kolektyw ne, k tó ­
rych kierowm ietwo o d d a ł  w ręce u- 
rzęciników. N ies te ty ,  u rzęaiiicy  z a w ie ­
dli pok ładane  w  nich m u.z ie je , tak  
dalece, że na rozkaz k ie row n ika  oo- 
oz.iału farm Ju rk ina  wjełti u rzęam ków  
zo s ta ło  ares/tow-anych.

nKŻe i innego joazajti  p ró b y  za- 
'v iodły . I tak np. 25.000 ro b o tn ik ó w  
zo s ta ło  wysłanych do pracy na fa r ­
mach. Lecz chłopi w y śm iew a ją  się z 
„m ieszczu ch ó w " ,  k tórzy  po s iedm io­

dniow ym  kursie  zab ie ra ją  sję do p ra ­
cy na roli.

N a jgo rsze  to, że w' ta jem niczy  s p o ­
sób g in ie  byd ło  na farmach. I tak
l ew nego  dnia na farm ę w  pobliżu  
O dessy  sp ro w ad zo n o  z po lecen ia  
w laoz 600 k rów  i 100 ow iec. N as tę ­
p n e g o  dnia  było  juz  tylko 200 krów  
i 167 owiec.

W szędz ie  m nożą się nap aay  i r a ­
bunki, chłopi p rzy łączają  się uo band  
zbójeckich i n ap a d a ją  na farm y, k tó ­
re m vazają  za s w o je  nieszczęście.

7jvcM‘k z  ł a ń c u s ż k a n n  i innych s re b rn y c h  
p rz e d m io tó w  n a  sz k o d ę  zb o ru  The Kile 
Le D aw id ,  w artości  2.B0Ó zł.  b r a e n k e l  
z raz u  j i rz y zn U  się  do w iny  i obc iąży ł  
P lagern ,  n a s lę p m c  je d n a k  o d w o ła ł  swe 
zęznpnia .

Wiłło-raj po  odby te j  rozpina wie pod  p r z e ­
w o d n ic tw em  r .  L y c /k o w s k ie g o ,  b ra e n k e !  
zo s ta ł  '^kazan '  tm  2  i p ó ł  r o k u  c iężk iego  
w ięzienia ,  L lager  z aś  zosta ł  uw oln iony  o d  
w in y  i kary  OskiirożnyrJi  b ro n i l i  d r .  H c i l-  
fperu i d r .  Sz. Weiss .

W drug ie j  sali p rzed  I ry b u n a łe m ,  k tó- 
re tn u  p rzew o d n i  użył r B a jo rek ,  odlpowia- 
dali  Michał  Hodnajr i  W lk to r  M o ra w sk i  za 
k ra d z ież e  p o p e łn io n e  n a  sz k o d ę  Je rzego  
S ływ ki ,  H e r m a n a  W einstocfcki, i  Z y g m u m a  
I łu se n a .  P ie rw sz y  z n ieb  zosta ł  sk az an y  
n  i p ó ł to n  i r o k u ,  d n ig i n a  t ó l e r y  m ie s ią  
je«. Pwfeienia .  W s j ró łoskarżen i  blatnijay J u -  
ija Ozioii ibłow.ska f. P o s ie w c z u k  zost-iła 
skazan a  n a  1, J u s ty n a  Dereń n a  .'i m i e s i ą ­
c e  zaś  B en jam in  B lasberg  na (i lygodni 
więzienia .

N ie  Zdołali  s ię  w y w in ąć  od  k a ry  P a ­
weł ( 'w y k  i K az im ie rz  k o s t e r k o ,  k t ó r z y '  
odjKiwiacIah za k ra d z ież  chyóch łóżek  na 
sz k o d ę  f i rm y  N. l i i ib la  p rz y  ul. S y k s lu -  
sk ie j .  O baj  zos lab  z asąd zen i  p o  (> m ie s ię cy  
więzienia.

W jspółoskarżona o n a b y c ie  tych  łóżek  
Warja Lorocka  zos ta ła  u w o ln io n a  od  w iny  
i kary .
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REPERTUAR TEATRU WIELK1LGO:
Sobota ,  o 3,30 „ T r io " .  J e d y n y  p o ż e ­

g n a ln y  W) s tęp  JMalickioj, YYęgierkO'; Sa- 
vvaua. —  C e n y  zn iżone .

Sobota ,  o 7 30 „ K siężn iczka  Chicago" .  
P rz e d s taw ie n ie  jub ileuszow e,

N iedzie la  o 3.30 , ..Ink się  b aw ić  to '  się 
b a w ić"  a k tu a ln a  re w ja  H a o r ta  (cen y  z n i ­
żone).

N iedzie la ,  o 7.30 „ M a m ą n  do  Wzięcia".
P o n ied z ia łek ,  o 7..30 „ lE ię ż n ic z k b  C h i ­

cago" ,  l ani d z ie ń  — elawiy zn iżo n e .

REPEHTURR TEATRU M A łE U O :
Sobota ,  o 3.30 .,J a s e łk a "  I t r  l i b e r ­

tynów.
Sobota ,  ' o  7,30 , Mirla P l ro s " .  Zniżki

ważne .
Niedzie la ,  o 3.30 „Mirljr- Lśtros". C eny  

zniżone.
N iedzie la  o 7.30 „M irlu  E fros" ,  Zniżki 

ważne.
.Poniedzia łek  o 7.30 , .M irla  Efros, —  

zn iżk i  ważne .

R E P E R T U A R  T E A T R U  REW  „GONG".
Dziś i c o d z ien n ie  o 7.30 i 9 30 „ K o ­

ch an ie  żdtegu m a s k ę " .

T E A T R  REAYJ1 , . K O \ < E .  P ro m  jera
d o n g u  z y sk a ła  i.obie w y ją tk o w e  powodfee- 
m e  zw łaszcza  p o d o b a ł  v się  p .  C zes ła w a a  
C e lińska  za ró w n o  w  p io sen k ach  w sty lu  
K ru k o w sk ieg o ,  ja k  i w  p e r o d ja c h . , —  Ńic 
t u m e jsz e m  p o w o d z en ie m  c ieszy ł  się  skecz 
g ra n y  przez  1 t a n k ę  H im o w ie e k ą  i Ja .s trzęb- 
ea  pi.  „ D o k tó r  Half  ‘. . .świetny kkjldoig I ;duet 
g ro te sk o w y  w w y k o n a n iu  L eo n o w iez  i 
Bełskiego, skećK „W ie lcy  lw ow ian ie  w 
sz k o le"  o ra z  finały P rz e d sp rz e d a ż  w k ino  
„ K o p e rn ik " .

Z ' I O W .  PKZY.I YU.IOL S Z I  UK P I Ę ­
K N I  Cdi W is  L W O W I E .  W niedz ie lę , '  d n ia
2 -go lutego, b. r. odliędzie się oiwape-ie 
X II .  W y s ta w y  Uotogrnfiki Po lsk ie j .  R e p r e ­
z en to w an e  b ę d ą  w szys tk ie  w ażn ie jsze  o- 
ś rodk i  tw órcze j  w ty m  z ak re s ie  p ra cy  a 
więc  o b o k  lawowa, K raków , P o z n a ń ,  W a r ­
szawki W iliio i iijmć; W \ s taw a  o lw a r tą  jest  
codzienn ie  o<l: 10 do  13 popoł.

C Z Y N S Z E  n a  m ies ią  ■- luty nu wszy s i ­
ki* mieszkałam pozo .da ły  bez  zm iany .

K S IĄ Ż K Ę  ,,() p o s tę p o w a n iu  w sp raw ach  
m c s p o r n c c h  ‘ zn a lez io n o  w ul. P i ł a u d -  
skiego i Z depo n o w an o  w I. k o m isa r ja c ie  
1 . P

K siążeczkę  o p ła t  p o d a tk ó w  g m in n y c h ,  
uszek BtoKłztoWy i 5 pc ikwilow.iń na n a żw i-  
slco !• i l o m o A i  z n a laz ła  w ul. Krasickich  
E u g e n ja  K a raw an  i / .d ep o n o w a ła  w 1 I 
k o m isa r ia c ie  P  P

S T I I P  T C S  H EN :VT( ltOW Y L EK  YR- 
STW E U  NA K Ł O P O T Y  S E R C O W E .  28- 
le tm a  B ro n is ław a  C h w a łk ó w n a ,  s łu ż ą c a  u  
\  h in k e l s U m a ,  zam . p rzy  ul Stoncyrznej 
17, Wczoraj w ieczó r  w Mmliii r / e  s a m o b ó j ­
czym  z a t ru ła  się  spii H u sem  d e n a t u r o w a ­
n y m  W ez w a n e  Pogolowie  ta l ,  o d w io z ło  
ją  do  szpitala.  P o w o d em  z a m a c h u  s a ­
m o b ó jczeg o  b y ła  zaw iedziona  m iłość .

M K l  P A  ŁiE Yi YS T Ę P Y  R Z E Z I .Ml ESZ- 
K CfW. w m ieszk an iu  L u d w ik i  R a l l e ro -  
wej ]>r/y ul. P o m ń sk ie g o  17 p rz y l r z y m a -  
'o  2 0 - le tm ą  Zolję  H u z a r  w chw il i , '  gdy 

u s i ło w a ła  z lnedz  ze sk ra d z io n c n i  łu p em  
w srtoftoi 3.000 zł

k rad z ież  p ie r ś c io n k a  na szk o d ę  A Lii 

hi1 W iw śk ie w łozowe j areszlow ino Kafa- 
’z .y)ę i -u ry k  r. K az im ie rę  B i rn n o w sk ą .

M u roczko ,  Uranejszka  W ie-
„.,.,-1 l ioc ikow sk iego ,  K az im ierza  Ha->̂luVrf; w,, stcrana  Zd.
ma -lun 1„z,^ ’ai 'za K aśo iow a  o r a z  Ybnilm- 
, e n b m n n a ,  k t ó r .  w y b ra ł  s ię  z w o r ­
kiem, ł o m e m  i w ' I n d i a m i  na  „Sk&k"

ro ż n e  k ra d z ież e  p r z \ t r z y m a ła  poli-

E C T R O  m ęsk ie ,  w ar tośc i  . .  100 zł. s k r a ­
dz iono  y z  n iez am k n ię te g o  m ie sz k a n ia  Iz ra ­
ela Miinzera p rzy  ul K ra s i ik ic h  10.

Y\ A U E SZ T A O il zosta l i  w czora j  oBiulze- 
m .  M ichał  EdrygiewLcz, zam .  w g m in ie  
1 nitiozyńskiej, ikoło B ó w n a .  za  zb ie ran ie  

d a tk ó w  bez '.upoważnienia. A nn  i l ik ó w  boz 
zajęcia,  .ś rodków  do  życ ia  i m ie jsc a  znin. 
w  joelu o d s taw ien ia  do  g m in y  p r z y n a l e ż ­
ności.  K z n m e r z  J la ls  za W iln len ie  się  
o d  d ozoru  policyjnego,  H e lena  W ie r c i ń ­
ska, Karol .Mazur, K o n s tan ty  P o r ę b a ,  K a ­
ro l ina  B re i tw ise r  o ra z  M irja Ś w in ą  za 
op ils tw o i w y w o łan ie  a w a n tu ry  w ś r ó d ­
mieśc iu  o ra z  J a n  T u rc z y ń sk i ,  M ichał  i\i 
j a n o w sk i  i W łó d z im je rz  Szafirek  za w ł ó ­
częgostw o.

BOŻE W  S T Y C Z N IE .  W  W ie l ic h o w ie  
ko lo  P o z n a n ia ,  w ogrodz ie  X D o m a g a l ­
sk i '  h ziYkw d ły  róże..

K A D O SN  Y NOYY INA. N asze  Cjzytelmez- 
k 1 p o w i ta ją  ra d o śn ie  w ia d o m o ść ,  iż Meg- 
gdego kosik i  h u l jo n o w e  jirzy n i e z m ie n io ­
n e j  w y b o rn e j  jakośc i ,  k o s z tu ją  ly lko  j e ­
szcze i ż  gr. za  sz tukę .  P o n ie w a ż  M aggi‘ego 
kostk i  h u l jo n o w e  p rz y  dogodne in  sw y m  
z u ży c iu  u m o ż l iw ia ją  zaoszczędzen ia  c z a ­
su  p r a c y  or-uz o p a łu ,  p rze to  w i n n y - o n e  
n a p e w n o  o i r i z  więcej z a s k a rb ić  ’ solne  
u z n a n ie  szan o w n y ch  gospodyni.

„Stary u jactł" tary na pieniądze
(y )  Leon N eu h au se r ,  zam. przy ul. 

św  Z o t j i  17, ma k łopot.  D n ia  30. 
ub. m. l is tonosz  w ręczy ł  mu l is t  o 
g roźnej t r e ś c i : „Ł askaw y  P a n i e ! —  
D o  pięciu  dni ma pan złożyć 300 zł. 
n a ulicy K rup łarsk ie j ,  kolo  s tudni. 
Jak  pan to  nie uczyni, to  będzie  pan 
okradziony. —  S tary  d jab e ł" .

N euhause r ,  czy ta jąc  anonim , czul 
z im ne chruszczę, p rzechodzące  go  na-  
w sk ro ś  i m iiiiowoli chw ycił  za  k ie ­
szenie , by s tw ierdzić , czy portfe l jest 
jeszcze w je g o  pos iadan iu . N jc  z w le ­
kając, u d a ł  s ię  czem prędzej do kom i- 
sa r ja tu ,  gdz ie  oskarży ł „ s ta re g o  u ja -  
b ł a "  o p la n o w a n y  zam ach n a  jego  
mienie.

IComunEkaty.
K. S. D. L. „ G R A h l K A  ‘ u r z ą d z a  w s o ­

botę,  dimi 1 luicgo 1930 W I E i  KĄ K O ­
S T IU M O M  K Ę  w soli wtesntff  p rz y  tu. 
P ick ti rsk ie i  1. 18. —  \ \  s lęp  za  zaJiTosze- 
n iam i ,  k tó re  o l r z y m a ć  m o ż n a  c o d z ien n ie  
od 7 -m e j  d o  9-tej  w ierz ,  w lo k a lu  K lub ii  
P ie k a r s k a  18 par te r .

/ .  N. >1. S. Dziś w .sobolę w ♦ókldu 
p rz y  ul SyKstuśkiej  21 II. pi. o godz.,*7-c] 
wiecz o d b ę d z ie  się  re fe ra t  Iow. L ew ulisa  
p o d  i ,  I. „ E ty k u  w maferjali«l,v i i o i u  ąiioi- 
limw ani u liz.iojńyy".

Po  re fe racie  dy sk u s ja .  —  gro.ście m ile  
widziani.

Łeeja In w alifińw W o jsk  Po i-w uli  za­
w iadam ia ,  że clmu 1 w rz eśn ia  1930 r. 
roz j ioczyna  się  ro c zn y  k u r s  s t ra ży  Ieśn-.-i 
i [lolowei d l ą  inwalidów. P o  u k o ń c ze n iu  
k u r s u  uczn iow ie  m o g ą  u z y sk a ć  posadv  w 
nudleśnrctw ach  p i iń s tw ow yćh .

B l iższych  m io rm ą e j i  udzie li  s e k re ta t |a l  
l .egji  p rz y  uf, Kącik 21 fi gfc w g o d z i ­
nach  u r /ęd o w y d li  od 11— 13 i o d  l a — 17.

Do P T. Prenumeratorów.
Że względu na  to, że w sk u te k  zaległości 

n iek tó ry ch  c zy te ln ik ó w  m e  m o żn a  u k o ń ­
czyć z a m k n ię ć  r a c h u n k o w y c h  za 1929 r. 
w szy s tk ich  za leg a jący ch  z p r e n u m e r a t ą ,  lą 
d ro g ą  p ro s im y  o wyrów nanie ,  fojze, n a j ­
d a le j  nu  7. U, w p rz e c iw n y m  raz ie  zrun 
s c i i i  oędzieiny po  ty m  t e rm in ie  w s t r t y -  
m ać  d o rę cz an ie  „ D z ie n n ik a  Lifd,

Kącik pouczający.
biidzhosii w Huzbatid

W e d łu g  na jświeższy,ca  ob liczeń  a m e r y ­
kańsk iego  W y d z ia łu  szko ln ic tw a  w W a ­
szyngtonie .  ©Mej ludnośc i  p o w y że j  0  lat 
życia,  by ło  n a  święcie 1,3(S3.900.000 o- 
soli, z czego n a  a ira lfahetów wyipadało 

! »  8.70 im l jo n ó w  czyli  t>2 proc .
*

Liczba  ■Etmcjąicych n a  k u h  z iem sk ie j  j ę ­
z y k ó w  w y n o s i  o k rąg ło  1000 w łą c z a ją c  "  
tę l iczbę ‘ 100 łitylJSWtKy i o d m ia n  ję.z.yko- 
y^tdb. —  C h a ra k te ry s ty c z n e  jest,  że ly- 
w angelja  jes t  p rz e t łu m a c z o n a  ogó łem  aż 
n a  370 jęz y k ó w

*
Jeiteft ze  s t a ty s tó w  a m e n k a ń s k i c l i  d o ­

k o n a ł  'o ry g in a ln eg o  olii iezema. S tw ie rdz i ł  
m ianow ic ie ,  że  lu d z ie  zam iesz k u jąc y  c a ły  
glob z iem sk i  w ażą  w  l iczbach z a o k rą g lo ­
n y c h  90 im l ja rd ó w  k i lo g ram ó w , co  jed n a k  
w  p o r ó w n a n iu  z c ię ż a r e m  z iem i  jes t  d r o ­
bnostka ,

*  1
Żeby w szys tk ich  ludzi  p rzew ieźć  w w a ­

g o n ach  c ię ża ro w y c h  n a ie ż a ło b j  ty ch  w a ­
g o n ó w  zu ży ć  aż  b m ił jo n ó w .

N a to m ia s t  u s ta w ia ją c  g tow a  p rz y  g ł o ­
wie w szy s tk ich  tych  ludzi,  t rzebiłby  za jąć  
lylko p rz e s t r z e ń  m a ją c ą  52 k l in . ,  w obw o  
dzie, to  znaczy .  w y s ta iw , \  lo b y  godz iny  n- 
b y  c a łą  ludność  „ o b ję d h ae "  doo k o ła  

*
N o rm a ln y  czJowiek ,  ż / j ą c y  iirz iwięlmc 

60 lat, śpi 8 godz in  -ii i dobę., pzyli  v 
c ią g u  swego caldgo ż j c i a ,  p rz e sy p ia  o-  
g ó łem  20 lat.

N a  p o s i lan ie  .Się tracą t r z y  i piół k u k u  u a  
u b ie ra n ie  rok, i I rzy  m ies iące ,  z a ś  'im s a m o  
golenie  c z te ry  m ies iące .

* I ;
C iek a w ą  i lu s t ra c ję  d la  d ługośc i  ż y d a  

Lituzkicgo jes t  d łu g o ść  życia  zwierząt .’'
i Móż m e  w szyscy  w iedzą,  ż e  m ró w k a  

żyje  ty lk o  jed e n  ro k ,  —  żm ija  10 IM. 
żaba  I i, a r o p u d h a  n a w e t  20 1 ii.

/- p tak ó w  sw ojsk ich  na j l ia rdz ie j  d ługo-  
w ięezny  jes t  k ruk ,  k tó ry  lao ź e  ż y ć  do  80 
lut, ciza|>ła do  .)0, b oc ian  d o  35. W7'S(il\r 
szio.ygieł żyje  i it 18, a s łow ik  12 O tern 
ze k o ń  zy jc  do 30 lat,  jiies do  20. fi ikol 
do  15 —  w szyscy  c h w b a  w iedzą, a le  czy 
m o ż n a  p rz y p u śc ić ,  że  r y b y  ż y ją  d łu g o ?

Że p o sp o l i ty  k a ip  p o l ia i i  ży ć  80 lat, 
sztoziipak n a w e t  100. —  Żółw dochodzi  
120 lat, a n iek tó re  oWfidyr żyją  ly lko  
&en dzień.

—O—

a
do
F-

kin UiwsiHjfir*.
A P D IM .D : N a jw ię k s z y  f i lm d ź w ięk o w y  

„ Ś p iew ając y  b ła z e n "  z Al. Jo l so n e m .
t  A S IN ( ) .  „ Z a k a z a n e  ó g d z m y "  z K am o -  

n e m  \ o v a r r o .
E D I OSSLU.M „ P o je d y n e k  w sa m o lo -  

eie .
C H I Mb.ll Y , Miłość b e r  g ro sz a "  z Klarą  

Bow
l  A J A .M O KBAN A: „ N o c  m i ło sn a  s k a ­

zańca" .
Uih.AZY NA: , Kapitan  gw ard j i  k r ó l e w ­

skiej" .
K()|MHB . \ ł K  „M o c n y  cz ło w iek  .
E l i  W : „ p r a w o  m ę ż a "  z Biłlio Dore .
L U N A :  „ l  lub ien iea  p rz e d n n e ś i  ia“ . ,
MAKY.SILiNhY „M o c n y  człow iek
P A N :  „ M ask i  h r w m a  R e in e ra" .
P A I A C E :  „S ta te k  k o m e d i a n t ó w 1

PASAŻ „ W  z m r o k u  nocy ' .
P O E O N JA  „ B o h a t e r  c h iń s k ie j  s n e l n u t i
P K O  „II  N „C aro d z ie j" .
O A ZA : „ D a m a  w ty g ry s im  p łaszczu " .

S YLO.W Y: „Ez.y.ją je s t  m o ja  ż o n a"  ?
UĆIEU.HA: „ b a n t a r y  m iło śc i" .

Czas odnowić urzeaplatę!
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K ącik  hum oru .
W W Ę D R O W N E J  M E N A Ż E R II .

—  No... w ie  pan.. .  t e n  jadow ily  wąż 
m e  m a  wcale c z te rech  m e t ró w ,  d ługośc i.  
ju k  podał  jpian n a  afiszach.

Wtaśiei&iel: N ie  m a ?  I ' ro szę ,  oto m ia ra ,  
m e c h  p an  sam  go zm ierzy .

N O W O C Z E S N E  M E JU  I 
D o k to r  po zb ad a n iu  puOjenlA: Pow inu-n  

p a n  icsodzjeiniie w d o m u  o d p o czy w ać  w y g o ­
dn ie  po oz te ry  godziny...

P a ń jen t .  D obra  rad  >.... a le  m e ’ dla  m m c .  
U in n ie  w m ie sz k a n iu  są  ty tko  m e b le  n a j ­
now szego  stylu

L E P K IE  PALCE.
—  Nie m ogę  n igdy  n a  ,śn iadan ie  jeść 

m iodu.
—  A to dlaczego?;'  -j

l io  |io.tem i rzez  iftaly dz ień  m a m .  l e p ­
ki e puka:.

K O Z I  K OW IOŃ y.
P r o l e m r  siedzi g łęb o k o  p o g rą żo n y  ' w 

pracy. Nagle  do  łpfolioju w p a d a  żona, z 
k rzy k iem

—  C zy  wie,»z? n a sz  n ia łv -  wylał a t r a ­
m ent,  n a  ten itowv. d rog i  o b ru s  Co r o ­
n ić?

—  Pisz  ty m czaso w o  o łó w k iem  -—• o d ­
p ow iada  (piiWMfir.

 O—

—  Wiesz, co ,  in ęż u s iu  I »  .szarfa 
lo z n n k o n n ly  m ó j  p om ysł ,  l icz  niej  cały 
k o s t ju m  by łb y  cło niczego.

Wykłady llnlw. Ludowego 
i TUR-a we Lwowie.

Sobola  d n ia  1. lutego o godz. 7 -inej 
wiecz. w  lokal u Zw. IWac.. G m in n y c h .  ul 
O r m ia ń s k a  2 II. p., w yk ład  p>. prof. d ra  
.1. R ogow skiego  pl. , . \ \  ło ch y  i<ra j Ijńękno- 
śKii‘1 z  obrazam i,

Pon ic f tz ia łek ,  dnia .'1. lutego o godzinie, 
/ - n ie j  w ie cz o rem  w  lok, In ŻZK . ul. Gcó- 
ciecka 1. 09 w v k ła ó  tow. \  l l i e s s :  „K oz-  
w ó i  Socjalizmu* z o b ra za m i  św ie t lnym i.

Srooa ,  t in ia  5. lutego, w  loka lu  Zw 
Znw. S tc la rzy ,  ul.  P ie sz a  I. 2, I p. w y  - 
k lan  tow . B. S k a lsk a  p. t.:  „ l a s z y s l o -  
w sk a  I ta l ia '  z  o b r  św ie t lnym i.

— o —

ProMMm radjawy.
SO B O T A , 1 lutego.

W ARSZAW V 18.00. S łu c h o w isk o  d la  dzie  
ci. —  10.25. P ły ty  g r a m o l  20.15. 
„ T u r c z y n k a  bez jdzarezafu". —  20..>0. 
KoniCcrl C h ó ru  Sybery jsk iego .  - 2.'!.00.
Muzyka tan, z  Sab  M alinow ej.

I . IP S K  22.15. lin! z O p o ry  be r lińsk ie j .  
K R Ó L E W IE C .  20 15. , , \ o e  b a lo w a ’' Z o- 

pcr-elek S traussa .
IT K 1 N .  1 U.10 (Muzyka leklm. —  20.30 

Kouaert .  —  21.00. I r a n s m .  ojzopy z T e -  
a lro  \  I i .i Seata  w Al edjolnnie.  

SZYUTGAH'1 19.30. ,.C y ru l ik  Sewilski  , 
o p e ra  kom iczna  w 1 akt. Rossiniego. 

B E R I  I \ . 10.30 Koncert .  —  19.05. R ■- 
dita l  fo r tep ian o w i’. —  20.00. T r a n s m ,  
z b i lh a rm o n j i .  Ulica .lubił c e  Singer,s. 
—  22.15. T r a n s m .  z . Balu w Oporze. 

K /A M . 17 30. Koneerl  poj>otudinowv. —  
21 03. Kone-erl.

PR A G  V. 19.0:5. Muzyka na  in s l rm n .  d ę ­
tych  —  23.00. M uzyka  z  kaw  , .Ek.  , d ‘ 

W i-EDEN. 15:50 K o n cer t  kobiecej  o r k i e ­
s t ry  sy n i lo iu 'z n e j .  —  18.15. Recital  \ -  

gfily l lo lzer .  —  19.10. K-unWrt k a m e ­
ra ln y  — N as tęp n ie  lekki k o n c e r t  

B U D A P E S Z I .  i8.U0. lU k la  Rock, śpiew 
21 l5..r ’M nzyka  c ygańska .

X OGŁOSZENIA x
ST A Ł A  K G ZA ST K N C ./A ! P o s z u k u je m y  

z d o lnych  z as tęp có w  do są/rzeduży o b li-  
g a c y j p a ń s tw o w y c h  , , t«remiówki i d o i a- 
ro w k i  i ia  ra ty ,  p łac im y  n a jw y ż s z ą  p ro *  
W izję, zaliczki  na  koszta  ipodróży, ipó- 
n a d lo  p rz y  s u m ie n n e j  p racy ,  p a lc iit, Ku­
są ichory-ćh, fu n d u sz  p e .u s y ju y  i sjąił.) 
pensja .  P rzesy łam y, d o k ła d n e  o b m  Imńlii  
nne,się( znc. Z g ło szen ia :  „ P o w s ze ch n a
l in  ja K r e d y to w a '1, Lwów, l i l i a  S y k s tn -  
sk a  8. 15 Intou 998.

SAIWOTNA W D O W A  p o sz u k u je  s ta r sz y ch  
p a n ó w  k o le ja rz y  lub  t r a m w a ja rz y  n a
m ieszkan ie .  
M arcina  .11.

Dozonoft w s k a ż e  ul ś\v.

Zioła lecznicze
przeciw c h o r o b o m  płuc, nerwów, żołądka, 
pęcherza wątroby, hem oroid m, obstrukcj , 

skrefułum, błędnicy, artretyzmowi etc. 
Zadajcie b e z p ł a t n e j  hi s ie ry  pouczającej. 

Adres:- L  s i k i  —  A p te k a .

R Ó  L
GŁOWY

u

usuwa
PROSZEK DLA DOROSŁYCH 

z f. m.
KOCUTFKMIgreno 

Nervosin“
w y r o b u  a p t e k i  

GĄSFCKIEGO w Warszawlu
Sprzedają a d teki .

I N T E L I G E N T N A  p a n n a  z u k o ń c z o n ą  7 
k la s ą  szli. powsz.,  sie ro ta ,  p o s z u k u je  
za jęc ia  w w ę d l in i a m i  lu b  w sk lep ie .  
Ł a s k a w e  zgłoszenia  p o d  M. S. do  A d ­
m in is t ra c j i  „ D z ie n n ik a  L u d . “

Dra Józefa Polaka
książką p. t.

D unowy 
Poradnik 

Lec?n czy
zatwierdziło Ministerstwo W , R. i O. P.
a) ja k  pielęgnować chorycn,
b) j a k  obchodzić się z p rzyrządam i le­

k a r s k i m i ,
c) j ą k  ratować w nagłych wypadkach,
d) przepisy na s p o rz ą d z e n i  apteczki

domowpj,
e) przepisy sztrolno-sanitarne,
f )  wskazówki j a k  objawiają się choro­

by, j a k  zachować się moi przybę­
dzie lekarz, j a k  wykonywać jego 
zlecenia.

— Cena opr. eg?. 5 zł. —

Księgarnia L i d m ,  Szajnuchy Z.

Sądy Pracy
Cena 2 ‘40

poleca

K sięgarnia  Lu d ow a
L w ó w , S z a jn o c h y  2

Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt, szer 32 m/m. za tekstem . . — T& gr. Cała  strona za t e k s t e m ............................
» »  » » * »  * 6 6 *  nadesłana  . . —-4U » Pół strony » » ..........................................

» •  » * • »  » » » p o  kronice . — ‘65 » Jed n a  ósm a strony za tekstem . .

O g ł o s z e n i a  z a m l t j s o o w o  26°/ ,  d r o ż e j

. . . .  250 — zł 
. . 126 -  » 

. . . .  65' — » 
. . .  3 5 - -  > 

. . .  600 — .

•—

R e a a k lo r  odp o w ied z ia ln y :  JU L J A N  R YCH LE VvSKl. — D ru k .  L u d 1. Spółdz, T ow . W y d .  L w ó w ,  ul. E. S a p ieh y  77. T el. 4-96.


